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POMOC POLICYJNA STATYSTYKA

21-letni Kamil Bartoszewski 

to brązowy medalista 

mistrzostw Polski w karate, 

zdobywca pierwszego stopnia 

mistrzowskiego – 1 dan (czarny 

pas), student drugiego roku 

Politechniki Wrocławskiej – 

Wydział Mechaniczny, mechanika 

i budowa maszyn. Młody 

mężczyzna od kilku miesięcy 

walczy powrót do zdrowia, 

tocząc nierówny pojedynek 

z podstępną chorobą.
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CZYTAJ NA STR.5

O UKRAIŃCACH

6 osób zginęło, a 31 zostało rannych  – to tragiczny 
bilans 2021 roku na drogach powiatu prudnickiego. Jedna 
z ofi ar śmiertelnych (26 lat) była w zaawansowanej ciąży.
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CZYTAJ NA STR. 3

PROBLEM

Nikt nie chciał 
się podjąć 
remontu

Oni nie zabierają 
nam pracy

Więcej 
przestępstw
i wypadków

A   G

PR

Nikt nie chciał 
się podjąć 
remontu

O sytuacji uchodźców 
z Ukrainy przebywających 
w gminie Głogówek.

Fiaskiem zakończył się przetarg 

na modernizację stadionu 

miejskiego w Głogówku.

Nierówny 
pojedynek 
Kamila
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a Nie miał prawa jazdy, 
uciekał przed policjantami

Formalności stało się zadość

Dziękujemy za 
świąteczne życzenia!

POŚCIG

INWESTYCJE

DZIĘKUJEMY
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Pani Stanisława:

- Rządzący robią niewiele, tylko potra�ą się chwalić w te-

lewizji. Pomagają zwykli Polacy, sami od siebie. Widzę, ile 

darów zostawiają w sklepach i zanoszą do hali. Potrzeby są 

przeogromne, przybyło do nas ponad 2,5 mln uchodźców, 

a końca wojny nie widać. Obawiam się jednak, że w pew-

nym momencie tej pomocy zabraknie. 

Pan Zygmunt:

- Pomaga nie tylko państwo, ale też organizacje pozarzą-

dowe i prywatne osoby, nawet w powiecie prudnickim, 

przeważnie na wioskach, gdzie mieszkają bogatsi ludzie. 

Ukraińcy dostają więcej, niż się spodziewali. Nie pomaga 

tylko unia, choć powinna. Nie przekazała Polsce ani jedne-

go centa na utrzymanie uchodźców.  

Czy obecna pomoc uchodźcom z Ukrainy ze strony 
państwa jest wystarczająca/potrzebna?

Damian WICHER

Pan Adam: 

- Myślę, że pomoc jest duża i nie mam nic przeciwko 

temu, żeby była jeszcze większa. Tym ludziom przede 

wszystkim potrzebna jest praca. Jak patrzę na to okru-

cieństwo, skalę zniszczeń, cierpienie dzieci, to łzy stają 

w oczach. Przestańmy żyć przeszłością i rozpamięty-

wać Wołyń, dzisiejsze pokolenie Ukraińców nie jest 

niczemu winne. Wspierajmy ich!

Umowę w Opolu podpisali: 
burmistrz Grzegorz Zawiślak, 

skarbnik gminy Wioleta  
Zator oraz wojewoda opolski 

Sławomir Kłosowski.

Ucieczka zakończyła się w lesie

Rysunkowy komentarz
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Rysował:  Grzegorz Weigt

do zdarzenia doszło w środę (6 kwietnia), tuż przed godziną 
20.00 na terenie gminy Biała. 

 Na łamach Tygodnika Prudnickiego 
czytelnikom gazety życzenia złożyli w 
tym roku: poseł na Sejm RP Katarzyna 
Czochara, burmistrz Prudnika Grzegorz 
Zawiślak i przewodnicząca Rady Miej-
skiej Alicja Isalska, wójt gminy Lubrza 
Mariusz Kozaczek, Rada Nadzorcza, 
Zarząd oraz pracownicy Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Prudniku, Zarząd i 
pracownicy Przychodni Lekarskiej „Me-
dicus” w Prudniku, pracownicy Labora-
torium Diagnostycznego „Analmed” w 
Prudniku, starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski i przewodniczący Rady 
Powiatu w Prudniku Józef Janeczko, Za-
rząd i pracownicy ZEC Prudnik sp. z o.o., 
pracownicy Agencji Sportu i Promocji w 
Prudniku, Zarząd prudnickiego oddziału 
Związku Emerytów, burmistrz Korfanto-
wa Janusz Wójcik i przewodniczący Rady 
Miejskiej Ryszard Duś, firma Ustronianka 
oraz psychodietyk Karolina Sienkiewicz.
 Kartki świąteczne napłynęły do 
redakcji od: uczestników, dyrektora i 
pracowników Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Prudniku; Karola Kozia-
rowskiego z rodziną; dyrektora, nauczy-
cieli, pracowników i uczniów Zespołu 
Szkół w Prudniku; kierownika i klubo-
wiczów Klubu Senior+ w Prudniku; 
dyrektor i pracowników Agencji Sportu 
i Promocji w Prudniku; poseł na Sejm 

RP Katarzyny Czochary; komendanta, 
policjantek, policjantów i pracowników 
Komendy Powiatowej Policji w Prud-
niku; dyrekcji, grona pedagogicznego, 
pracowników i uczniów Zespołu Szkół 
Rolniczych w Prudniku; o. Antoniego 
Kazimierza Dudka OFM; wójta gminy 
Lubrza Mariusza Kozaczka; dyrektor 
i pracowników Powiatowego Urzędu 
Pracy w Prudniku; dyrekcji, grona pe-
dagogicznego i uczniów Niepublicznej 
Szkoły Podstawowej w Dytmarowie; 
Danieli Długosz Pency z Prudnika; Za-
rządu Rejonowego Polskiego Związku 
Emerytów Rencistów i Inwalidów w 
Prudniku; społeczności Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Szybowicach; Zarzą-
du UKS Orlik Prudnik; dyrekcji, grona pe-
dagogicznego, pracowników i uczniów 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 1 w 
Prudniku oraz dyrekcji, grona pedago-
gicznego, pracowników i uczniów Szko-
ły Podstawowej Stowarzyszenia „Złoty 
Potok” w Łące Prudnickiej.
 Specjalne podziękowania dla człon-
ków Klubu Senior+ w Prudniku oraz 
uczniów i nauczycieli z Niepublicznej 
Szkoły Podstawowej w Dytmarowie 
za piękne dekoracje świąteczne. Przez 
cały okres wielkanocny pięknie zdobiły 
sekretariat redakcji. n

Redakcja

W 
poprzednim tygodniu w 
Opolu doszło dopisania 
umowy w sprawie przeka-

zania środków na modernizację ulic 
Szkolnej i Staszica w Prudniku.
 W  l u t y m  i n f o r m o w a l i ś m y  o 
podjętej decyzji dofinansowania 
i n w e s t y c j i  G m i n y  P r u d n i k  z e 
środków Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg w wysokości 1,285 
mln zł. To 80 proc. szacunkowych 
kosztów zadania, choć przy obec-
nej inflacji i dynamicznie rosną-
cym cenom na rynku budowla-
nym, kwotę finalną trudno będzie 
utrzymać.
 Zadanie obejmie budowę no-
wych nawierzchni jezdni, chod-

T
am policjanci z miejscowego 
posterunku chcieli zatrzymać 
do kontroli osobowego volks-

wagena. Z informacji jakie mieli 
funkcjonariusze wynikało, że kie-
rujący tym pojazdem nie ma prawa 
jazdy. Siedzący za kierownica męż-
czyzna zignorował jednak sygnały 
do zatrzymania, przyśpieszył i zaczął 
uciekać. Funkcjonariusze natych-

miast ruszyli za nim w pościg.
 Mimo wyraźnych sygnałów świet-
lnych oraz dźwiękowych, kierujący 
volkswagenem w dalszym ciągu nie 
zatrzymywał się. Pościg zakończył się do-
piero po kilkunastu minutach na terenie 
okolicznego lasu. Tam 49-latek stracił 
panowanie nad pojazdem i wjechał do 
leśnego strumienia. Na szczęście siedzą-
cemu za kierownicą mężczyźnie oraz 
pasażerce pojazdu nic się nie stało.
 Sprawdzenie w policyjnej bazie 
danych potwierdziło, że powodem 
niezatrzymania się do kontroli i 
ucieczki był brak prawa jazdy. Teraz 
o dalszym losie mieszkańca powiatu 
prudnickiego zadecyduje sąd. Zgod-
nie z obowiązującymi przepisami 
grozi mu kara nawet do 5 lat więzie-
nia. (źródło: KPP Prudnik) n

ników, oświetlenia oraz oznako-
wania pionowego i poziomego. 
Łączna długość odnowionych ulic 
to 758 m.
 Jak nas poinformował wicebur-
mistrz Jarosław Szóstka w maju 

ogłoszony zostanie przetarg na wy-
konanie zadania.
 Na liście rezerwowej aktualnej 
transzy RFRD znalazła się inna in-

westycja prudnickiego samorządu 
- budowa drogi w Dębowcu. (d) n

eprasa.pl 28d7829520
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Stadion przy Damrota służy głównie piłkarzom Fortuny i piłkarkom Rolnika

Umowę podpisali: Aleksandra Drescher, prezes Zarządu WFOŚiGW 
w Opolu oraz Paweł Kawecki, prezes Zarządu Zakładu Wodociągów i 
Kanalizacji Prudnik. 

Okładka książki

głogówek

TYDZIeŃ HISToRYCZNY

Nikt nie chciał się podjąć remontu

„Circulus Neostadiensis - Studia 
z historii powiatu prudnickiego“
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Na miarę XXI wieku 
Fiaskiem zakończył się przetarg na modernizację stadionu miejskiego w głogówku

na ziemi prudnickiej trwa cykl 
promocji najnowszej publikacji 
Komisji historycznej powiatu 
prudnickiego w northeim 
„Circulus neostadiensis - Studia 
z historii powiatu prudnickiego“.

W
artość zadania szaco-
wana jest na 8-9 mln 
zł. Samorząd gminny 
pozyskał blisko 5 mln 

zł dofinansowania z rządowego 
programu Polski Ład. W planach 
jest m.in. zadaszenie trybun, wy-
miana siedzisk, budowa boiska 
treningowego i bieżni ze sztuczną 
nawierzchnią oraz oświetlenie 
obiektu. Realizacja inwestycji ma 
być przeprowadzona w formule 
„zaprojektuj i wybuduj”. Na oferty 
cenowe oczekiwano do 12 kwietnia. 
Ku rozczarowaniu lokalnej społecz-
ności nie zgłosił się żaden potencjal-
ny wykonawca. 
- Rozpiszemy nowy przetarg na to 
samo zadanie – poinformował gło-
gówecki magistrat. (w) n

K
siążka o charakterze nauko-
wym i popularnonaukowym 
(choć wstępnie należałoby 
przypisać ją do tej pierwszej 

kategorii) to zbiór dziesięciu opra-
cowań o tematyce historycznej.
 Publikacja Komisji Historycznej, 
licząca ponad 570 stron, została 
wsparta finansowo przez fundację 
Kulturwerk Schlesien, samorząd 
Powiatu Prudnickiego i Gminę Biała 
– pisał o niej na łamach Tygodnika 
Prudnickiego wiceprzewodnicący 
komisji Andreas Smarzly. – Książka 
zawiera dziesięć prac historycznych 
autorstwa pięciu autorów z Niemiec 
i pięciu autorów z Polski na temat 
reformacji i kontrreformacji, wojen 
i pokoju, miejsc historycznych oraz 
wybitnych ludzi i zawodów w po-
wiecie prudnickim. Wszystkie prace 
zostały przetłumaczone i wydane 
równolegle w języku niemieckim i 
polskim. W ten sposób przedstawio-
no szerokie spektrum regionalnego 
rozwoju historycznego tego górno-
śląskiego regionu.

 Jeden z artykułów, autorstwa An-
drzeja Derenia, redaktora naczelne-
go Tygodnika Prudnickiego, poświę-
cony będzie historii figur świętych 
Franciszka Ksawerego i Jana Nepo-
mucena z prudnickiego cmentarza 
komunalnego, a pierwotnie mostu 
na ul. Batorego w Prudniku.

 Promocje odbywają się w ra-
mach Tygodnika Historycznego, 
wydarzenia o charakterze otwarych 
spotkań miłośników dziejów ziemi 
prudnickiej.
 We wtorek odbyła się pierwsza 
promocja. W kolejnych dniach cze-
kają nas kolejne spotkania.

- 20 kwietnia, godz. 15.00 w Kierpniu 
(świetlica, Kierpień 80A) 
Wykład z dyskusją „Kierpień w roku 
1300, 1800, 2000 – Rekonstrukcja po-
równawcza“ (Ralph Wrobel)

- 20 kwietnia, godz. 18.00 w Kórnicy 
(Zespół Szkolno-Przedszkolny, Kór-
nica, ul. Główna 2) 
Prezentacja książki „Życie i działal-
ność misyjna o. Valéria Kirscha z 
Kórnicy“ (Andrea Smolarz),
Prezentacja publikacji „Circulus Neo-
stadiensis - Studia z historii powiatu 
prudnickiego“ (Andreas Smarzly)

- 21 kwietnia, godz. 18:00 w Prudniku 
(Muzeum Ziemi Prudnickiej, Prud-
nik, ul. Chrobrego 5) 
Prezentacja publikacji „Circulus 
Neostadiensis - Studia z historii 
powiatu prudnickiego“ (Andreas 
Smarzly)

- 22 kwietnia, godz. 15:00 w Głogów-

ku (Muzeum Regionalne, Głogó-
wek, ul. Słowackiego 1). - Prezentacja 
publikacji „Circulus Neostadiensis 
 Studia z historii powiatu prudni-
ckiego“ oraz dalszych publikacji 
HKKNOS (Andreas Smarzly, Ralph 
Wrobel)

 Wydarzenia będą odbywać się 
w trybie dwujęzycznym (po polsku i 
niemiecku). (z) n

P
onad 100 posesji na terenie Szy-
bowic zostanie podłączonych 
do kanalizacji sanitarnej w 

ramach III etapu inwestycji. Dzięki 
niej poprawi się jakość życia miesz-
kańców oraz uporządkowana zosta-

nie gospodarka ściekowa. Prudnicki 
Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
pozyskał na ten cel przeszło 6 mln zł 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wod-
nej. (w) n

eprasa.pl 28d7829520
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Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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pomoc ukrainie

Z poraDnika DieTeTYka (8)

Przy wspólnym stole 

Poświąteczny powrót do rzeczywistości 

Skarbnikowi Gminy Lubrza 

Pani Joannie Chrobak

Głębokie wyrazy współczucia  
z powodu śmierci 

 
TATY

Składają 

Wójt Gminy Lubrza Mariusz Kozaczek 

wraz z pracownikami Urzędu Gminy w Lubrzy 

oraz 

Radą Gminy Lubrza

OSTATNIE POŻEGNANIE 

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 

 o śmierci byłego Radnego Rady Miejskiej w Prudniku,  
w latach 1994-1998 Wiceburmistrza 

Odszedł od nas Człowiek,   
który umiał dzielić się swoją wiedzą,  

oddając swoje zawodowe życie   
sprawom Gminy Prudnik. 

 

Łączymy się  w bólu z Rodziną zmarłego: 
Rada Miejska w Prudniku 

Burmistrz Prudnika 

Pracownicy Urzędu Miejskiego w Prudniku

Pana  

Tadeusza Żurakowskiego 
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B
urmistrz Białej Edward Plicko 
z a p r a s z a  o b y w a t e l i  U k r a i n y 

przebywających w gminie na po-
częstunek wielkanocny. Spotkanie 
odbędzie się w czwartek, 21 kwietnia 
(początek o godz. 13.00) w Gminnym 
Centrum Kultury w Białej. Chęć 
uczestnictwa należy zgłosić pod nr 
tel. 77 438 70 26, wew. 22. (w) n

S
erdeczne powitanie 
po świętach. Powrót 
ze świątecznych 
s z a l e ń s t w  n i e 

należy do najłatwiejszych, z powodu 
nadmiaru spożywanych kalorii. Pro-
ponuję zacząć  od małych kroków. 
Na początek zredukujmy cukier spo-
żywczy w swojej diecie do minimum, 
oraz nawadniajmy swój organizm 
ziołowymi oczyszczającymi naparami 
np. z pokrzywy. Pamiętajmy o space-
rach na świeżym powietrzu w wio-
sennych promykach słońca. Słońce to 
naturalna witamina D3, dzięki której 
wzmacniamy swoją odporność. Sta-
rajmy się wybierać pieczywo ciemne, 
oraz wzbogacać swoją dietę w świeże 
warzywa i owoce. W ten sposób będzie 
nam łatwiej powrócić do przedświą-
tecznej formy. n

Autorka jest psychodietetykiem

Karolina SIENKIEWICZ

eprasa.pl 28d7829520
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POLEMIKA

GŁOGÓWEK

NOWY BROWINIEC

Tekst Pana Adama Lutogniewskiego w Tygodniku Prudnickim z 6 kwietnia zawiera w sobie dużo niezrozumienia współczesnej geopolityki,  

sytuacji psychologicznej uchodźców, a także przekłamań, miałkich stwierdzeń czy pewnej naiwności wobec ogólnie rozumianego „zachodu”.

Tylko Rzeczpospolita czworga Narodów  
może zapewnić bezpieczeństwo i bogactwo

Oni nie zabierają nam pracy

Przy „krajówce” też można

J
ak można sądzić, że wszyscy Ukraiń-

cy wrócą do swojej ojczyzny po takich 
okropnościach, których doznali? 
Na Ukrainie dzieją się makabryczne 

rzeczy, zabija się dzieci, gwałci kobiety czy 
sądzi Pan, że wszyscy będą chcieli wrócić 
do swoich domów? Ta wojna będzie trwała, 
zresztą sam konflikt pełza od 2014 roku. 
Dlatego też wyraźnie napisałem, że celem 
powinno być zachęcanie części z uchodźców 
do pozostania w Polsce. Takie działanie jest 
w naszym interesie. W Polsce powinni zostać 
Ci Ukraińcy, którzy się boją i nie mają już do 
czego wracać, bo ich domy zostały zrównane 
z ziemią, bądź też na tych terenach po prostu 
pozostaną wojska rosyjskie. 
 Powinniśmy ze wszystkich sił zachęcać 
tych ludzi do pozostania w Polsce a także 
do zamieszkania w Prudniku. Jest to czysta 
egoistyczna kalkulacja oparta na prze-

słankach opisanych powyżej i nie ma tutaj 
żadnej sprzeczności, jest zwyczajne zrozu-

mienie dla ofiar. Uchodźcy powinni zostać 
u nas a nie wyjeżdżać na zachód. Zaś silna 
Ukraina będzie odbudowywana również z 
pieniędzy z naszej gospodarki i uchodźców 
pracujących w Polsce.  
 Nie wiem jak z mojego wezwania do 
wspierania lokalnych polskich firm i boj-
kotu firm niemieckich oraz francuskich, 
które działają na terenie Rosji, doszedł 
Pan do wniosku że chcę wywołać wojnę 
handlową. W moim tekście wyraźnie na-

pisałem: wybierajmy nasze sklepy, usługi, 
produkty i minimalizujmy wspieranie 
zagranicznych sieci. Zachodzę w głowę od 
ponad tygodnia jak Pan połączył te kropki i 
doszedł do takiego wniosku, mam nadzie-

ję że Pan to wyjaśni.
 Dla mnie jako samorządowca, ekono-

misty i prudniczanina jest jasne - inwestycje 
zagraniczne są w porządku, ale pod warun-

kiem, że firmy te płacą podatki w Polsce, a 
nie uciekają z transferem zysków. Posłużę 
się przykładami ze swojej branży. W tabeli 
wyraźnie widać, jak zachodnie korporacje 
uciekają od płacenia podatków.
 Pozostając w branży telekomunikacyj-
nej, ale przechodząc na nasz lokalny rynek, 
gwarantuję Panu, że prudnickie firmy 
telekomunikacyjne, zostawiają w naszej 
gminie, a także w kraju znacznie więcej 
pieniędzy w podatkach niż zachodnie 
korporacje. Zatrudniają też więcej ludzi, 
bowiem we wskaźnikach serwisant per 
klient prudnickie firmy zatrudniają więcej 
serwisantów i instalatorów niż wyżyłowane 
do granic korporacje. 
 Po drugie, handel i zagraniczne sieci 
handlowe nie są inwestycjami lecz spienię-

żaniem własnej produkcji. Przykładem jest 
Lidl i Kaufland, który w ogromnej większości 
sprzedaje mięso niemieckich rolników, 
doprowadzając w konsekwencji do spadku 
produkcji pogłowia świń w Polsce o połowę  
w przeciągu 10 lat. Warto zachęcać firmy 

zachodnie do inwestycji w produkcję oraz 
część usług, bo mamy możliwość zarabiania, 
nauki oraz zdrowej konkurencji, o tyle w 
handlu powinniśmy świadomie wybierać 
nasze rodzime firmy. 
 Kapitał zawsze ma narodowość, po-

nieważ zawsze ma właściciela. Zarządy 
spółek aukcyjnych są wybierane przez 
ich właścicieli lub tych, którzy posiadają 
większość. Przykładowo Jeśli Volvo zostało 
wykupione przez Chińczyków, to w spółce 
będącej właścicielem tej marki, czyli Geely 
Automobile, prezesem jest Sheng Yue 
Gui. Nie ma znaczenia, że ta firma jest 
położona w Szwecji, bowiem zyski są  
z całą pewnością przeznaczane na rozwój 
chińskiej gospodarki a nie szwedzkiej. Do-

brze napisał Pan, że firmy idą za zyskiem, 
tylko one ten zysk transferują zawsze do 
macierzy. Zrozumienie tego mechanizmu 
przez Polaków, prudniczan pozwoli w 

długofalowym procesie wzmocnić naszą 
gospodarkę. Chińczycy to zrozumieli, przy-

chodzi czas na nas.
 Warto zadać sobie pytanie: jakim to 
jesteśmy sojusznikiem dla Francji, gdy jej 
prezydent za słuszną krytykę jego działań, 
bezczelnie i całkowicie kłamliwie nazywa 
naszego premiera antysemitą, skrajnym pra-

wicowym politykiem prześladującym osoby 
LGBT? Prawo i Sprawiedliwość ma wiele za 
uszami, można na nich nie głosować, można 
krytykować i każdy ma do tego prawo, ale 
niedopuszczalnym jest by nasz „sojusznik” 
powielał narracje Putina, bezczelnie kłamał 
na temat w pełni demokratycznie wybrane-

go rządu. To jest traktowanie kogoś równo-

rzędnie? Myślę że milej prezydent Macron 
zwraca się do Putina, barbarzyńcy i zbrod-

niarza, niż do premiera Rzeczpospolitej 
Polskiej. W tej wypowiedzi brakowało jeszcze 
tylko stwierdzenia o p… obozach śmierci.

 Kolejnymi argumentami na temat rze-

komego równego traktowania w ramach UE 
można sypać jak z rękawa. Pierwszy z brzeg 
przykład zmiany zasad gry w przypadku 
transportu i delegacji, gdy tylko nie opła-

cało się to francuskiemu rynkowi. Jakim to 
jesteśmy równym partnerem, jeśli w Polsce 
autostrady najpierw były budowane na osi 
wschód - zachód spełniając kryteria ekspansji 
gospodarek zachodnich a nie naszych.
 Silna Unia Europejska - tak, mocne NATO 
- tak, ale w poszanowaniu naszego interesu, 
na równych prawach, a nie zasad lepsi - gorsi. 
Niestety obecnie z punktu geopolityki nie 
jesteśmy sojusznikiem,  lecz co najwyżej 
junior partnerem dla Niemców i Francji. 
Partnerem, którego można bezpodstawnie 
obrażać i poniżać. Partnerem, który nie 
może nawet krytykować tego, co mu się nie 
podoba. Pisze Pan, że tekst mój oderwany 
jest od rzeczywistości, krótkowzroczny i 
podszyty fantazjowaniem. Potwierdzam 
to oderwanie, niestety jest to oderwanie od 
pańskiej rzeczywistości – czyli ślepej wiary w 
ogólnie rozumiany „zachód”.
 Kończąc, podtrzymuję tezę - współpra-

ca krajów Europy Środkowowschodniej 
w ramach UE i NATO może pomóc wybić 
się nam z gospodarek pracujących dla 
zachodu na gospodarki pracujące na 
siebie. Aby mogło się to odbyć potrzeba 
siły potencjału, wspierania naszych firm 
i wspólnego działania w celu budowania 
silnej Europy Środkowowschodniej, która 
będzie współpracowała z Stanami Zjedno-

czonymi oraz Wielką Brytanią. Natomiast 
współpraca w ramach UE, przede wszystkim  
z Niemcami oraz Francją, musi zmienić się z 
pozycji  silni – słabi na partnerstwo równych 
zasad. Myślę, że Ukraina i państwa nadbał-
tyckie zaczynają to rozumieć. Niech zna-

mienne będzie ostatnia wizyta prezydentów 
Polski, Litwy, Łotwy i Estonii w Kijowie. n 
 Prezes Stowarzyszenia Prudniczanie,

Paweł LICZNAR

Źródło: https://ksiegowosc.infor.pl/wiadomosci/5354467,Czy-CIT-jest-podatkiem-dobrowolnym.html

O
k oło 300 numerów PESEL 
wydali do tej pory Ukraińcom 
pracownicy Urzędu Miejskiego 

w Głogówku. W gminie schronienie 
uchodźcom zapewnił nie tylko samo-
rząd, ale też Kościół i osoby prywatne.
 Z tego etapu mocno adaptacyjnego 
przechodzimy do prozy dnia codzien-

nego i tutaj będziemy mieli zupełnie 
nowe wyzwania, być może nawet 
trudniejsze niż ta początkowa pomoc 
– mówił w rozmowie z Małgorzatą Lis-
-Skupińską w TVP 3 Opole burmistrz 
Piotr Bujak. 
 Uciekinierzy wojenni zaczynają 
poszukiwać zatrudnienia.  

- Oni nie zabierają nam pracy, oni w 
znakomitej większości podejmują 
tą pracę, która i tak czekała na pra-
cownika polskiego, a która to nie do 
końca była chętnie podejmowana 
z różnych powodów, czy to wyna-
grodzenia, czy innych aspiracji. Nie 
widzimy tutaj żadnego wybrzydza-
nia. Cieszy to, bo to też stanowi koło 
zamachowe dla gospodarki ogólno-
krajowej, ale i w wymiarze lokalnym 
pomaga naszym pracodawcom. 

 W oddziałach przygotowaw-

czych kształci się około 40 uczniów z 
Ukrainy. 
- Dzieci z kompetencjami języko-
wymi będą też przewodnikami dla 
swoich rodziców w załatwianiu róż-
nych spraw urzędowych, czy nawet 
codziennych sprawunków, bo z tym 
obserwujemy problemy.  

 Głogówek generalnie uchodzi za 
miasto przyjazne dla przybyszów. 

- Niestety na tym pięknym obrazie po-
jawiają się pierwsze rysy postaw nie-
chętnych wobec uchodźców. To jest 
bardzo bolesne, ja się z tym zetknąłem 
poprzez platformę Facebook, gdzie, w 
sumie nie wiem z jakiego powodu, zo-
stałem zaatakowany za to, że dla dzie-
ci ukraińskich w jednej z naszych szkół 
przygotowano dzień integracyjny. To 
były, tak naprawdę, dwie godziny za-
bawy. Cieszy jedynie to, że to są głosy, 
póki co, pojedyncze. (w) n

Śmieciarze bez skrępowania wyrzucają odpady również przy drogach 
krajowych. Czytelnik przekazał nam dzisiaj wykonane zdjęcia przy 
drodze krajowej nr 40 między Nowym Browińcem a Wierzchem. Ktoś 
wyrzucił przy drodze stare opony, kawałki rur i inne przedmioty. Taki 
„dobry” uczynek w sam raz przed świętami. Przykre. (d)
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Konkurs imienia Jana PłachtyWarsztaty w Przechodzie

Wielkanoc to czas radości

MUZYKAGMINA KORFANTÓW

ŚWIĄTECZNE SPOTKANIE

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Hanna Samitowska i Nadia Thillmann są zwyciężczyniami tegorocznej edycji muzycznego 
Konkursu im. Jana płachty

6 kwietnia, o godz. 10.00, na placu Wolności, w siedzibie Stowarzyszenia przyjaciół liceum 
Ogólnokształcącego im. Adama Mickiewicza w prudniku, odbyło się spotkanie wielkanocne.

Grupa II

Uczestnicy świątecznego spotkania seniorów

Grupa I

Zajęcia w bibliotece w Przechodzie

O
statniego dnia marca w 

Przechodzie, fili Miejsko-

- G m i n n e j  B i b l i o t e k i 

Publicznej w Korfantowie 

uczniowie z Niepublicznej Szkoły 
Podstawowej wzięli udział w warszta-

tach artystycznych, podczas których 
wykonywali świąteczne ozdoby. War-

sztaty połączone były z czytaniem 
opowiadania ks. Jana Twardowskiego 
pt. „Nowe patyki i patyczki”.
 Kolejne warsztaty w bibliotece w 
Przechodzie odbyły się w czwartek 

7 kwietnia. Drugi raz uczniowie ze 
szkoły podstawowej twórczo przy-

gotowywali się do zbliżających się 
świąt. Dzieci wykonały gniazdka 
i inne ozdoby z wykorzystaniem 
brzozy. W trakcie zajęć rozma-

wiano o tradycjach i zwyczajach 
związanych ze Świętami Wielka-

nocnymi pielęgnowanymi w regio-

nie. Spotkanie zakończyło wspólne 
c z y t a n i e  a n t o l o g i i  A l e k s a n d r y 
Michałowskiej pt. „Sto wierszy na 
każdą okazję”. n

R
y w a l i z a c j a  o d b y ł a  s i ę  1 1 
kwietnia wśród uczennic i 
uczniów Państwowej Szkoły 
Muzycznej I st. im. Karola 

S z y m a n o w s k i e g o  w  P r u d n i k u . 
Uczestnicy musieli zaprezentować 
się z jak najlepszej strony, wykonu-

jąc utwór na wybranym przez siebie 
instrumencie.

 Organizatorem konkursu jest 

Stowarzyszenie Przyjaciół Szkoły 
Muzycznej, a koordynatorem prezes 
Marian Leicht.

 Jan Płachta był zasłużonym dla 
prudnickiej szkoły nauczycielem 
i multiinstrumentalistą. W latach 
50. i 60. XX w. przyczynił się do 
założenia kilku orkiestr dętych w 
okolicach Prudnika. Realizacja 
konkursu jest efektem podjętej 
współpracy między stowarzysze-

niem a Peterem Urbankiem, wnu-

kiem Jana Płachty. n

WYNIKI KONKURSU

GRUPA 1 – KLASY I/6 I I/4

1. Nadia THILLMANN
2. Natalia SUŁKOWSKA
3. Maksymilian PINKOWSKI

GRUPA II – KLASY II/6 I III/6

1. Hanna SAMITOWSKA
2. Jagoda SEJNOWSKA
3. Michalina SZNOBER

P
ani prezes Regina Sieradzka 
wraz z zarządem życzyła 
wszystkim zebranym goś-

ciom radosnych, spokojnych 
Świąt Wielkiej Nocy, mówiła o życz-

liwości, serdeczności oraz ciepłych 
rodzinnych spotkaniach w gronie 
najbliższych, darując cukrowego 
kurczaczka. Tak zwane „jajeczko 
wielkanocne” to zwyczaj,  który 
praktykuje coraz więcej firm. Po-

częstunek z okazji nadchodzących 
Świąt Wielkanocnych, rozmowa w 
gronie współpracowników, to miły 
gest wzmacniający więź w zespole. 
Do tego dekoracje świąteczne, wio-

senne kwiaty: bazie, rzeżucha, żon-

kile oraz potrawy oparte na jajku, 
chrzanie, babkach wielkanocnych 
i śledziach sprawiają, że uczestnicy 
mają okazję pochwalić się swoimi 
zdolnościami kulinarnymi, opo-

wiedzieć o swoich sukcesach czy 
troskach, usłyszeć nowe ciekawe 
historie. Zjedzone wspólnie jajko 
– śniadanie – to wyjątkowy symbol 
Świąt Wielkanocnych, jest to symbol 
odradzania się zdrowia, witalności 
i pomyślności. Dlatego było nam 
ciepło, radośnie i smacznie, praw-

dziwy to był czas relaksu w zwykłym 
powszednim dniu przed świętami. 
Wesołego Alleluja! n

eprasa.pl 28d7829520
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Nierówny pojedynek Kamila 

Wydawnicze premiery w Białej

Pomoc

KSIĄŻKI

Andrzej DEREŃ

21-letni kamil bartoszewski to brązowy medalista mistrzostw polski w karate, zdobywca 
pierwszego stopnia mistrzowskiego – 1 dan (czarny pas), student drugiego roku politechniki 
Wrocławskiej – Wydział Mechaniczny, mechanika i budowa maszyn. Młody mężczyzna od kilku 
miesięcy walczy o powrót do zdrowia, tocząc nierówny pojedynek z podstępną chorobą.

jeszcze w tym miesiącu poznamy dwie publikacje regionalne dotyczące ziemi  
prudnickiej, a dokładniej gminy biała.

P
ierwsza z książek (wydana 
jeszcze w ubiegłym roku), 
to potężne opracowanie ks. 
Gerarda Tyralli pt. „Sekrety 

parafii Ligota Bialska na Górnym 
Śląsku”. Duchowny pochodzi z tej 
miejscowości, fascynuje się jej prze-
szłością i teraźniejszością, co też wi-
dać w treści książki, która imponuje 
szczegółami. Niecierpliwi już dziś 
mogą nabyć publikację na przykład 
w Muzeum Ziemi Prudnickiej.

 Druga publikacja, już wstępnie 
z a p o w i a d a n a  p r z e z  „ T y g o d n i k 
Prudnicki”, to „Przewodnik po Bia-
łej”. Choć na ocenę przyjdzie jesz-
cze czas, to już dziś warto docenić, 
że społeczność miasta wypełnia 
istotną lukę w publikacjach, bo 
B i a ł a  j e s t  m i a s t e m  c i e k a w y m  i 
wartym przewodnickiego opisu. 
Książkę zaprezentuje Anna Rogosz 
z e  S t o w a r z y s z e n i a  M i ł o ś n i k ó w 
Ziemi Bialskiej. Książka – nieste- Przewodnik po Białej

Kamil jest zawodnikiem karate

Kamil z siostrą Aleksandrą

ty – rozprowadzana będzie tylko 
bezpłatnie.
 P r o m o c j a  p u b l i k a c j i  b ę d z i e 
m i a ł a  m i e j s c e  w  c z w a r t e k  2 8 
kwietnia podczas wykładów Bial-
skiej Akademii Wiedzy i Umiejęt-
ności w Gminnym Centrum Kultu-
ry w Białej. Początek spotkania o 
godz. 18.00. n

 Choroba 21-latka w ciągu zaledwie 
jednej doby całkowicie zmieniła życie 
całej rodziny. Dodatkowo pojawiła się 
kolejna komplikacja.
– Od czasu pierwszej operacji Kamil 
jest bardzo narażony na stany zapalne 
i ubytki w rogówce, z którymi bardzo 
ciężko walczyć. Wskutek tego jego 
rogówka jest w tak fatalnym stanie, że 
nawet najlepsi specjaliści w Polsce nie 
mogą mu powiedzieć, czy oko w ogóle 
uda się uratować. Trzyma się ono jedy-
nie na tzw. błonie Descementa, która 
może pęknąć w każdej chwili. Aby temu 
zapobiec, musi używać dwóch – trzech 
komór wilgotnych na dobę, kropli, żeli, 
oraz brać antybiotyki, co również jest 
bardzo kosztowne – tłumaczy Katarzyna 
Bartoszewska, mama Kamila.

 Rodzice poszukiwali wsparcia tera-
peutycznego. Determinacja w walce o 
dalsze życie dziecka nie słabła.
– Tylko szybka pomoc terapeuty 
mogłaby przynieść efekty. Jak każdy 
sportowiec, ze wszystkimi problemami 
potrafił poradzić sobie sam. W karate 
stajesz na macie bez drużyny za plecami, 
co nauczyło syna samodzielności – mówi 
Tomasz Bartoszewski, tata Kamila.
– Jest mi niezwykle ciężko przyznać 
choćby przed samym sobą, że rzeczy, 
które mnie spotkały w ostatnim czasie, 
zdecydowanie mnie przerosły, a co do-
piero przyznać się do tego przed innymi 
i poprosić o pomoc. Jednak zamykając się 
w sobie, przed długi czas zachowywałem 
się jak obrażone na cały świat nieznośne 
dziecko. Na szczęście spotkałem na swo-
jej drodze panią Monikę Włodarczyk, 
psychoonkolog z Dolnośląskiej Fundacji 
Onkologicznej, dzięki której znów zaczą-
łem być wesołym chłopakiem, który zro-
zumiał, że czasem trzeba poprosić o po-
moc. Zwłaszcza, gdy jest ona naprawdę 
potrzebna. Dziś więc nie boję się w końcu 
przyznać, że potrzebuję wsparcia, że sam 
sobie nie poradzę. I nie boję się powie-
dzieć, że chciałbym po prostu zjeść zupę 
nie martwiąc o to, że wszystko wyleci mi 
z buzi. Że chciałbym znowu normalnie 
widzieć. Chciałbym móc pójść w góry, na 

basen, a najbardziej na trening. Chciał-
bym także wrócić do nauki, rozwijać się 
i spełniać zawodowo. Chciałbym móc 
normalnie żyć – mówi Kamil.

– W Fundacji jest grono osób, takich 
samych jak wy, być może mających po-
dobne zainteresowania, lubiących po-
dobne kapele, chodzących po górach, 
biegających, jeżdżących na rowerach, 
grających w piłkę. Najważniejszy jest 
cel – bezinteresowna pomoc. Osoby te 
tworzą społeczność ludzi wrażliwych 
na krzywdę bliźnich – takich stojących 
niekiedy obok nas. Wiedzą, ile radości, 
spełnienia, satysfakcji poczucia dobrze 
wypełnionego czasu daje pomaganie 
innym – mówi Barbara Sawicka pod-
opieczna Fundacji.

– Widzimy i słyszymy, że ludzie nie ro-
zumieją i nie czują swojego ogromnego 
wpływu na proces myślenia. Wierzymy, 
że myślenie zależy od naszych skłonno-
ści, osobowości, bo tacy się urodziliśmy – 
nic bardziej mylnego. Zdrowie jest w na-
szej głowie, im szybciej to poukładamy, 
tym łatwiej i lepiej będzie nam się żyć. 
W wyniku pandemii i systemowi pracy 
zdalnej wprowadziliśmy możliwość ko-
munikacji z psychoonkologiem poprzez 
rożne komunikatory: online, telefon, 
platforma Zoom, osobiście. To pozwala 
na funkcjonowanie jednocześnie w 

Świdnicy, Krakowie i we Wrocławiu – na 
Zoom to możliwe! Brak dojazdu, wycze-
kiwania w kolejce, przyjazne domowe 
środowisko – jest obecnie formą wielo-
krotnie wykorzystywaną – mówi Joanna 
Gadzińska, wolontariuszka Fundacji.

 Rodzinę wspierają między innymi: 
Dolnośląska Fundacja Onkologiczna,  
Politechnika Wrocławska, klub Zarze-
wie Prudnik, społeczność lokalna i mnó-
stwo innych ludzi, którym los Kamila 
nie jest obojętny. Jeśli również ty chcesz 
pomóc, wystarczy wejść na www. zrzut-
ka.pl/pkhmjz i wpłacić dowolną kwotę.

 Tymczasem Gminny Ośrodek Kul-
tury w Lubrzy zaprasza na wydarzenie, 
podczas którego przeprowadzona zo-
stanie zbiórka pieniędzy na leczenie 
i rehabilitację Kamila. W najbliższą 
sobotę (24.04), w samo południe w sali 
widowiskowej rozpocznie się spek-
takl ,,Miłek – Opiłek, czyli o jednym 
takim co zjadł słońce”. Tuż po nim 
Wywijando 2022, czyli Popisy Amator-
skich Zespołów Tanecznych! 
- Kamil Bartoszewski z Dytmarowa sta-
wiał swoje pierwsze kroki teatralne na 
naszej scenie – przypominają organiza-
torzy. -  Pomożecie? 

 Patronat medialny objął „Tygodnik 
Prudnicki”. (z/w) n

nerwu VI odwodzącego, przez co ma 
zeza zbieżnego, oraz nerwu VII twa-
rzowego, przez który nie funkcjonuje 
lewa strona twarzy i nie domyka się lewa 
powieka oka. Okazało się, że czekała go 
kolejna operacja, dzięki której mógłby 
normalnie funkcjonować, polegająca 
na zespoleniu nerwu VII twarzowego 
z nerwem podjęzykowym. Operacja 
odbyła się 14 marca bieżącego roku. 
W przypadku tej operacji, efekty nie są 
natychmiastowe, a dla ich wystąpienia 
konieczna jest niemal półtoraroczna 
rehabilitacja. Przez następne dwa lata 
nie ma żadnych szans na wolny, finan-
sowany przez NFZ termin na zabieg 
lub turnus rehabilitacyjny. Oznacza to, 
że będzie musiał skorzystać z kosztow-

nych usług prywatnych. 
– Nie mogę tak długo czekać i zaprze-
paścić efektu obu operacji – zapew-

nia Kamil.

R
odzice zaszczepili w nim wielką 
pasję do sportu. Gdy ledwie za-
czął chodzić, to nauczyli go jeź-
dzić na nartach. Potem doszły 

inne dyscypliny: piłka nożna, siatkówka, 
koszykówka, pływanie i kolarstwo. Pró-
bując niemalże wszystkiego, miał okazję 
posmakować każdej aktywności fizycz-
nej, serce skradła jedna – karate. Zaczął 
trenować karate mając ledwie pięć lat 
i nie przestał przez kolejne trzynaście, 
reprezentując klub Zarzewie Prudnik.

 9 września 2021 roku dowiedział 
się, że ma guza mózgu o średnicy 5 cm. 
Nie było czasu na zamartwianie się, 
musiał szybko poddać się ryzykownej 
operacji. Pierwszy zabieg odbył się 9 
listopada i trwał aż 15 godzin. Na szczęś-
cie, zakończył się sukcesem. Guz został 
wycięty. Doszło jednak do porażenia 
nerwów po prawej stronie ciała a także 

eprasa.pl 28d7829520
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Więcej przestępstw i wypadków 
POLICYJNA STATYSTYKA

W ubiegłym roku na drogach powiatu prudnickiego zginęło aż 6 osób

Damian WICHER

6 osób zginęło, a 31 zostało 
rannych – to tragiczny bilans 
2021 roku na drogach powiatu 
prudnickiego.Jedna z ofiar 
śmiertelnych (26 l.) była  
w zaawansowanej ciąży. 

SKALA I STRUKTURA PRZESTĘPSTW ORAZ 
POZIOM WYKRYWALNOŚCI

PRZESTĘPSWA
STWIERDZONE WYKRYTE WYKR. (%)

2020 2021 d. (%) 2020 2021 2020 2021

kryminalne 598 612 102 477 510 80 83

gospodarcze 111 198 178 86 127 77 64

drogowe 85 91 107 84 91 99 100

inne 38 56 147 35 55 92 98

OGÓŁEM 832 957 115 682 783 82 82

PRZESTĘPSTWA Z PODZIAŁEM NA KATEGORIE 

PRZESTĘPSWA
STWIERDZONE WYKRYTE WYKR. (%)

2020 2021 d. (%) 2020 2021 2020 2021

uszczerbek na zdrowiu 11 16 145 11 14 100 87,5

bójki i pobicia 4 8 200 4 8 100 100

rozboje, kradzieże i wymuszenia 10 4 40 10 4 100 100

kradzieże cudzej rzeczy 76 76 100 42 48 55 63

uszkodzenia rzeczy 61 62 102 28 32 46 52

kradzieże z włamaniem 100 76 76 65 48 64 63

kradzieże samochodów i poprzez włamanie 5 5 100 1 5 20 100

gwałty 1 1 100 1 1 100 100

z ustawy o narkomanii 64 70 109 62 69 97 99

zabójstwa 1 - 100 1 - 100 -

tego powodu, w 87 przypadkach 
wszczęto procedurę „Niebieskiej 
Karty”. 

- Istotnym narzędziem komuni-
kacji pomiędzy policją a społe-
czeństwem jest „Krajowa Mapa 
Z a g r o ż e ń  B e z p i e c z e ń s t w a ” , 
dzięki któremu można było pra-
w i d ł o w o  d y s l o k o w a ć  p a t r o l e . 
W 2021 roku na terenie powiatu 
p r u d n i c k i e g o  o d n o t o w a l i ś m y 
5 5 2  z g ł o s z e n i a ,  z  c z e g o  p o -

twierdzono 303 zagrożenia (55 
proc.) – chwali sobie aktywność 
sygnalistów komendant Urban. 
– Zdecydowana większość zgło-
s z e ń  d o t y c z y ł a  p r z e k r a c z a n i a 
d o z w o l o n e j  p r ę d k o ś c i  ( 2 1 0 ) , 
spożywania alkoholu w miejscu 
n i e d o z w o l o n y m  ( 1 0 7 ) ,  n i e p r a -
w i d ł o w e g o  p a r k o w a n i a  ( 1 0 1 ) , 
czy niewłaściwej infrastruktury 
drogowej (23). n

N
ajczęstszymi przyczyna-
m i  w y p a d k ó w  i  k o l i z j i 
( t y c h  t e ż  o d n o t o w a n o 
więcej niż poprzednio) 

było nieustąpienie pierwszeń -

s t w a  o r a z  z b y t  s z y b k a  j a z d a . 
Najliczniejszą grupę sprawców 
s t a n o w i l i  k i e r o w c y  w  w i e k u 
od 25 do 39 lat.  Ponad połowa 
p r o w a d z i ł a  o s o b ó w k ę .  S t a t y -
stycznie najczęściej do zdarzeń 
d r o g o w y c h  d o c h o d z i ł o  w  p i ą -
tek, między godz. 6.00 a 14.00. 
Policjanci nałożyli  3,9 manda-
tów, a blisko 1,3 szoferów zosta-
ło pouczonych. 

 W  u b i e g ł y m  r o k u  m i a ł o  t e ż 
m i e j s c e  w i ę c e j  p r z e s t ę p s t w . 
Ogółem, o 15 proc. 

- Na wzrost liczby stwierdzonych 
przestępstw gospodarczych (aż 
o 78 proc.,  przy wykrywalności 
niższej o 13 proc. – przyp. red.) w 
bezpośredni sposób wpływ ma 
zwiększający się w ostatnich la-
tach trend do zawierania trans-
a k c j i  k u p n a - s p r z e d a ż y  z a  p o -

średnictwem Internetu. Sprawcy 
t y c h  p r z e s t ę p s t w  z a z w y c z a j 
s t a r a j ą  s i ę  u k r y w a ć  s w ą  t o ż s a-
mość, posługując się fałszywymi 
p e r s o n a l i a m i  o r a z  k o r z y s t a j ą c 
z  z a g r a n i c z n y c h  s e r w e r ó w , 
mając na celu utrudnienie lub 
całkowite uniemożliwienie usta-
lenia ich tożsamości, co w wielu 
przypadkach skutecznie im się 
udaje – podkreśla w raporcie ko-
mendanta powiatowy mł. insp. 
Krzysztof Urban.  

 Tutejsi stróże prawa potwier-
dzili  11,7 tys.  wykroczeń i prze-
prowadzili  blisko 10 tys.  inter-
wencji. 1.147 z nich związanych 
b y ł o  z  p r z e m o c ą  w  r o d z i n i e .  Z 
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2 maja, o godz. 11.20, na trasie Rudziczka – Niemysłowice (DK 41) kierujący osobowym citroenem 25-latek, w wyniku nie-

dostosowania prędkości do panujących warunków na drodze, stracił panowanie nad pojazdem, po czym zjechał na przeciwległy 

pas ruchu, doprowadzając do zderzenia z prawidłowo jadącym osobowym volvo, którym kierował 43-letni mężczyzna. Zginęła w 

zaawansowanej ciąży 26-letnia pasażerka citroena. 

7 czerwca, o godz. 19.15, w Głogówku, na ul. Piastowskiej (DK 40) kierujący osobowym oplem astra 27-latek, z nieustalonych 

przyczyn zjechał na przeciwległy pas ruchu, doprowadzając do zderzenia z prawidłowo jadącym osobowym peugeotem, którym 

kierował 72-letni mężczyzna. Zginęła 44-letnia pasażerka peugeota. 

9 sierpnia, o godz. 21.44, w Nowej Wsi Prudnickiej (DP) kierujący motorowemu 45-latek, w wyniku niedostosowania prędkości 

do panujących warunków na jezdni, na łuku drogi w lewo, zjechał na prawe pobocze, po czym uderzył w przepust wodny, a następ-

nie w skarpę rowu melioracyjnego. Mężczyzna zginął na miejscu. 

23 września, o godz. 16.33, w Chrzelicach (DW 414), kierujący osobowym golfem 70-latek, wyjeżdżając z drogi podporządkowa-

nej nie ustąpił pierwszeństwa 26-letniemu kierującemu hondą accord. Zginęła 75-letnia pasażerka volkswagena. 

2 października, o godz. 20.20, na obwodnicy Prudnika (DK 41a), kierujący golfem 86-latek, wyjeżdżając z drogi podporządko-

wanej nie ustąpił pierwszeństwa przejazdu 29-letniemu kierującemu audi. Zginął starszy z mężczyzn. 

8 października, o godz. 12.49, na trasie Prudnik – Lubrza (DW 414), kierująca oplem meriva 25-latka, w wyniku nieprawidłowo 

wykonanego manewru wymijania z nieustalonych przyczyn zjechała na lewy pas ruchu, gdzie doprowadziła do zderzenia bocznego z 

prawidłowo jadącą skodą fabia, którą kierowała 72-letnia kobieta. Zginęła 77-letnia pasażerka skody.

GŁÓWNE PRZYCZYNY ZDARZEŃ DROGOWYCH 
PRZYCZYNA 2020 2021

nieprawidłowe wymijanie 21 31

niezachowanie bezpiecznej odległości pomiędzy pojazdami 51 47

nieprawidłowe cofanie 46 55

nieprawidłowe skręcanie 5 15

zmęczenie, zaśniecie 2 7

nieudzielenie pierwszeństwa 63 64

nieprawidłowe wyprzedzanie 19 13

niedostosowanie prędkości 43 63

inna 176 205

SPRAWCY ZDARZEŃ DROGOWYCH
kierujący pojazdami osobowymi 58%

kierujący pojazdami ciężarowymi 11%

motocykliści 2%

kierujący ciągnikami rolniczymi 1%

motorowerzyści 1%

motocykliści 1%

rowerzyści 1%

nieustaleni 25%

SPRAWCY ZDARZEŃ DROGOWYCH 
W PRZEDZIAŁACH WIEKOWYCH 

WIEK 2020 2021

7-17 2 2

18-24 59 62

25-39 104 123

40-59 73 107

60+ 74 67

brak danych 114 139

PODZIAŁ ZDARZEŃ DROGOWYCH 
ZE WZGLĘDU NA DNI TYGODNIA 

DZIEŃ TYGODNIA 2020 2021

poniedziałek 61 76

wtorek 76 74

środa 58 71

czwartek 59 72

piątek 66 92

sobota 63 60

niedziela 43 55

PODZIAŁ ZDARZEŃ DROGOWYCH ZE 
WZGLĘDU NA GODZINY WYSTĘPOWANIA

GODZINY 2020 2021

6.00-14.00 219 226

14.00-22.00 179 223

22.00-6.00 28 41

ZDARZENIA DROGOWE W POWIECIE PRUDNICKIm W 2021 ROKU

KOLIZJEWYPADKI ZABICI RANNI

6 134 72 28
w roku 2020: 24 w roku 2020: 402 w roku 2020: 5 w roku 2020: 22

ZDARZENIA DROGOWE W ROZBICIU NA GmINY

w roku 2020: 0 w roku 2020: 38 w roku 2020: 0 w roku 2020: 0

KOLIZJE

KOLIZJE

KOLIZJE

KOLIZJE

WYPADKI 

WYPADKI 

WYPADKI 

WYPADKI 

ZABICI

ZABICI

ZABICI

ZABICI

RANNI

RANNI

RANNI

RANNI

2

2

1

1

6

3

0

0

1

1

2

1

4

7

2

3

1 7

1

0

3

3

4

8

3

w roku 2020: 13

w roku 2020: 4

w roku 2020: 7

w roku 2020: 207

w roku 2020: 55

w roku 2020: 102

w roku 2020: 2

w roku 2020: 1

w roku 2020: 2

w roku 2020: 11

w roku 2020: 5

w roku 2020: 6

Prudnik

Biała

Głogówek

Lubrza

WYPADKI ZE SKUTKIEm ŚmIERTELNYm W 2021 ROKU
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A
ktualnie mieszka w Toruniu, 
jest absolwentką Szkoły Mu-
zycznej (klasa fletu poprzecz-
nego). Za sobą ma warsztaty 

wokalne Teatru Piosenki Romana Koła-
kowskiego oraz ogólnopolskie warszta-
ty interpretacji i pisania tekstów. Śpiewa 
w zespole kameralnym Portamus Gau-
dium na Uniwersytecie Mikołaja Ko-

Dominika Sztonyk pochodzi z Prudnika. Jeszcze nie tak dawno posłuchać jej można było na scenie 

Prudnickiego Ośrodka Kultury, gdzie występowała w ramach Dziecięcego Studia Piosenki. Dziś nagrywa 

teledyski i walczy o miejsce na ogólnopolskiej liście przebojów.

Andrzej DEREŃ

pernika w Toruniu i – mimo młodego 
wieku (tegoroczna maturzystka) odnosi 
pierwsze sukcesy – zajmując II miejsce 
na Opolskiej Liście Polskiej Piosenki. Jej 
utwór – „szczeRAdość” – znalazł się na 
liście PolishChart Radia Wnet.

Dominikę można wesprzeć głosu-
jąc (jedna osoba tylko raz) na jej utwór. 
Wybieramy 5 piosenek z listy (w tym 

Dominiki oczywiście), po czym klika-
my na przycisk „prześlij”. Link do listy 
znajduje się na Portalu Informacyjnym 
TerazPrudnik.pl. Tam też można obej-
rzeć teledysk „szczeRAdość”. Muzykę do 
utworu skomponował Anthony Little, 
który ma na swoim koncie współpracę z 
takmi gwiazdami muzyku pop jak Justin 
Timberlake, czy Backstreet Boys.

Głosowanie potrwa do 22 kwietnia. nDominika Sztonyk w teledysku „szczeRAdość”

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja MENU   wkrótce

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCEMENU  https://www.restaurace-western.cz/pl/stala-nabidka/

MUZYKA

Dominika stawiała pierwsze muzyczne 
kroki w Prudnickim Ośrodku Kultury

eprasa.pl 28d7829520
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Jeż Jerzyk okazał się sprawdzonym przyjacielem baranka Miłka

Daria Gaura przy strażackim wozie

Warsztaty rolnicze dla dzieci ze szkoły w Moszczance

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

OSP DYTMARÓW

TEATR SZKOŁA W MOSZCZANCE

Nasza „Perełka”

Miłek Opiłek skradł dzieciom serca Wiosenne przebudzenie

Tak o niej mówią koledzy - strażacy z jednostki OSP w Dytmarowie. 
A  „Perełka”, czyli druhna Daria Gaura zdobywa kolejne uprawnienia 
strażackie, natomiast w akcji charytatywnej zdobyła… Rysy.

Sytuacja wydawała się beznadziejna. Baranek Miłek bez umiaru kradł kawałki słońca i wydawało się,  
że cały, maluśki świat zwierząt utonie w wiecznych ciemnościach. Na szczęście z pomocą Miłkowi 
przyszli jego wierni towarzysze i wszystko skończyło się bardzo dobrze. jak to w bajce. Z przesłaniem.

Tak zatytułowany projekt 
edukacyjny został zrealizowany 
w Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Moszczance.

Marek KARP

Andrzej DEREŃ
Marek KARP

T
en najwyższy szczyt, po pol-
skiej stronie Tatr był celem 
w akcji „Strażak na szlaku”, 
na rzecz Fundacji  DKMS 

(Dawcy Komórek Macierzystych i 
Szpiku). 23 osoby z całej Polski, od 
Morskiego Oka na szczyt i zejście. 
Pani Daria lubi takie wyzwania, 
czego dowodem udział w kwietniu, 
w największym w Polsce, ekstremal-
nym biegu z przeszkodami „Run-

mageddon” we Wrocławiu. Tym 
razem na debiut wybrała dystans 
6 kilometrów (były też 3 i 12) przez 

jest konsumowane. I tak dalej. Przy-
jaciele szybko odwracają się Miłka. 
Co gorsza mały świat zwierząt powoli 
tonie w mroku, bo słońca jest coraz 
mniej. W końcu zwierzęta zwracają 
się o pomoc do sów, które wskazują 
winnego - baranka. Miłek przeżywa 
przemianę, kończy z konsumpcją 
słońca i świat znów staje się piękny.
 Przesłanie w dziecięcym języku 
mówi o negatywnych konsekwen-

cjach uzależnienia, drodze na skróty 
do łatwych przyjemności, a to nie 
kończy się dobrze.
 Spektakl będzie można obejrzeć 
24 kwietnia (niedziela) o godz. 12.00 
w GOK-u w Lubrzy podczas wyda-
rzenia „Scena dla Kamila” (zbiórka 
środków na rzecz leczenia Kamila 
Bartoszewskiego z Dytmarowa). n

TEATRALNA FISZKA

Scenariusz: Dariusz Czajkowski, reży-

seria: Piotr Charczuk.

Wystąpili: Magda Michalec - Żyrafa 

Mała, Laura Krzysztofek - Wiewiórka 

Katarzyna, Piotr Charczuk - Baranek Mi-

łek / Sowa, Sowa i Sowa, Maciej Zeman 

- Dzik Dzikus, Mikołaj Dumanowski - Lis 

Azael, Mateusz Dźwigała - Jeż Jerzy.

Scenografia: Liana Malinowska, Joan-

na Cebula, Piotr Charczuk.

Muzyka: Natalia Rygiel, Mateusz Dźwi-

gała (VOX ART Natalia Rygiel, WaveArt 

Studio) Światło: Rafał Kalota.

B
yły to zupełnie wyjątkowe 
zajęcia i - jak mówi nauczy-
cielka, Elżbieta Bury - okazały 

się hitem projektu. To wszystko 
dla przybliżenia dzieciom pracy w 
nowoczesnym gospodarstwie rol-
nym. Elżbieta Linek- Lizak, mama 
jednego z uczniów przygotowała 
dla grupy dzieci wiele atrakcji, 
prezentując maszyny rolnicze (przy 
pomocy zabawy miniaturkami), 
rośliny uprawne (również nasionka) 
i powstające z nich produkty, przy 
tym jednocześnie zwracając uwagę 
na zdrowe i racjonalne odżywianie. 
Były też zajęcia plastyczne i zabawa 
z wykorzystaniem końskiego bata, 
oczywiście tłumacząc, że „bat nie 
służy do bicia, ale jest przedłuże-

niem ramienia człowieka i pomaga 
koniowi wykonywać polecenia”.
 Konie i hipoterapia, to w ogóle sfera 
wcześniejszych zainteresowań pani 
Elżbiety. Teraz ma dwa kucyki (para 
z nadzieją na trzeciego) i szerokie za-
interesowania w różnych kierunkach 
(również studia), ale to już temat na 
inne opowiadanie. W rolniczym go-
spodarstwie rodzinne hektary uprawia 
mąż, a jego pracę pilnie obserwuje 
8-letni syn Sebastian, wykazując duże 
zainteresowanie tymi sprawami, stąd 
też w zestawie dziecinnych zabawek 
znaczące miejsce zajmują miniatury 
maszyn, pojazdów i urządzeń rolni-
czych. Te posłużyły też do prowadzenia 
tematycznych warsztatów dla dzieci.
 Było to - zdaniem Elżbiety Bu-

ry - świetne połączenie zabawy ze 
zdobywaniem wiedzy i wprawdzie 
jednoznacznych deklaracji nie było, 
ale sądząc po satysfakcji obu stron 
(szkoły i gospodarstwa), a przede 
wszystkim zadowolenie dzieci, być 
może po wakacjach ta forma zajęć 
będzie kontynuowana. n

30 przeszkód: rowy, ściany, płoty, 
liny plus błoto) i w gronie 3 tysięcy 
biegaczy na mecie zameldowała się 
w połowie stawki. Wcześniej brała 
też udział w prudnickim pieszym 
maratonie. Jeszcze w maju ekstre-
malny bieg w Krakowie - też na 6 
km, ale na występ  w sierpniu we 
Wrocławiu, planuje spróbować na 
12 kilometrów.
 Ale to wszystko tak na margine-
sie, bo przede wszystkim liczy się 
życiorys strażacki. Niedługi, bo za-
częło się w roku 2019, gdy w wieku 27 

lat zorganizowała kobiecą drużynę 
i wystartowały w gminnych zawo-
dach sportowo-pożarniczych. Zajęły 
drugie miejsce. Specjalne uprawnie-
nia  do startu wymagane nie były. 
Ale jak się już zaczęło, z ochotą do 
udziału w akcjach, to już było trzeba 
przejść odpowiednie przeszkolenie. 
 Niełatwe, bo to nie tylko testy, 
ale też sprawdziany sprawnościowe, 
a przede wszystkim ze sprzętem, 
z butlą i w masce przejście przez 
komorę dymową. Ale zostało zali-
czone, uprawnienia zdobyte i jest 
wpisana na listę jednostki operacyj-
no-technicznej. Były jeszcze specjal-
ne ćwiczenia z Lotniczym Pogoto-
wiem Ratunkowym (przygotowanie 
terenu) czy zapoznanie z obiektem 
NSP w Dytmarowie (dzieci przez 
okna oglądały rodziców w akcji). 
Następny etap, to 8-dniowy kurs KPP 
w Nysie, który nadaje tytuł ratowni-
ka oraz najwyższe uprawnienia bez 
wykształcenia medycznego.

 Teraz przygotowania do jubileu-
szowego świętowania 70-lecia jed-
nostki i jednocześnie gminnych Dni 
Strażaka w Dytmarowie (1 maja) - z 
częścią oficjalną i zabawą taneczną. 
Rodzinnie Daria Gaura  ma strażackie 
związki, bo młodszy brat - Rafał, czło-

nek jednostki w Dytmarowie, jest też 
zawodowym strażakiem w KP PSP w 
Prudniku. Córki (8 i 12 lat) „przy ma-
mie” często oglądają sprzęt i działania 
strażaków, ale do służby na razie ich 
nie ciągnie. Ale za lat kilka, przy takim 
ciągłym kontakcie, to kto wie… n

tora GOK-u, a to certyfikat najwyższej 
jakości, odrobiny pikanterii i małych 
wycieczek w świat dorosłych (ach ten 
Andrzej, który nie chce podpisać!) 
bez szkody dla dziecięcej fabuły.
 Jednak do rzeczy. Miłek Opiłek, 
zwierzątko grzeczne i przyjazne, 
choć z humorami, poznaje lisa Aza-
ela (czyżby inspiracją był Azazello z 
„Mistrza i Małgorzaty” Bułchakowa?), 
który namawia go, by zjadł kawałek 
słońca. Miłek zgadza się, wsiada na 
łódkę z lisem, nie za darmo oczywi-
ście, i razem świetnie się bawią. Bara-
nek staje się leśną petardą i gwiazdą, 
duszą towarzystwa i najlepszym po tej 
stronie rzeki stand-upperem. Niestety 
dzień następny to męczarnia, bo pie-
cze i boli. Sytuacja się powtarza, lisek 
przychodzi z „klinem” - słońce znów 

O
d  1 0  k w i e t n i a  G m i n n y 
Ośrodek Kultury w Lubrzy 
zaprasza na spektakl „Miłek 

Opiłek, czyli o jednym takim, co zjadł 
słońce” według scenariusza Dariusza 
Czajkowskiego. Przedstawienie wpi-
suje się w działania profilaktyki uza-
leżnień, ale niech nie zwiedzie nas ta 
tematyka. Nie ma w nim nic z nudy, 
jest ciekawie, kolorowo i dla dzieci 
twórczo. Wystarczyło obserwować 
reakcje przedszkolaków z gminy 
Lubrza, dla których 12 kwietnia zor-
ganizowano specjalny spektakl (dwa 
dni po premierze). Były krzyki, śmie-
chy, wstawanie z krzeseł i tańczenie. 
Tak właśnie, bo sztuka zawierała 
sporo utworów muzycznych. Przed-
stawienie jest dziełem trupy Piotra 
Charczuka, człowieka teatru i dyrek-

eprasa.pl 28d7829520
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GMINA WALCE

PRZED ŚWIĘTAMIGMINA KORFANTÓW

GMINA KORFANTÓW

Przeszkoleni

Warsztaty pisankarskieW Grodkowie

Warsztaty w bibliotece

Przed Świętami Wielkanocnymi Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury, Sportu i Rekreacji w Korfantowie prowadził  
różnorodne warsztaty o tematyce wielkanocnej. 
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Uczestnicy spotkania w Walcach

Dzieci uczestniczące 
 w  warsztatach ze 

 swoimi pracami

Podczas warsztatów w RynarcicachStoisko Gminnej Grupy Twórczości Artystycznej z Korfantowa w Grodkowie

 
kwietnia zakończył się cykl 
szkoleń z Kwalifikowanej 
Pierwszej Pomocy. Końcowy 
egzamin pozytywnie zaliczyło 

30 ratowników. Szkolenia zorgani-
zowane zostały w ramach projektu 
„Bezpieczni po obu stronach granicy”, 
współfinansowanego ze środków 
Euroregion Pradziad. Partnerem pro-
jektu po czeskiej stronie była Česká 
Ves. Czesi uczestniczyli w szkoleniach, 
byli także podczas kończącego projekt 
egzaminu. Do Walec przyjechał rów-

nież Komendant PSP w Krapkowicach 
bryg. mgr inż. Rafał Bisowski. Oprócz 
szkoleń walecka straż w ramach pro-
jektu wzbogaciła się w polary dla ra-
towników OSP, wyposażenie medycz-
ne toreb PSP-R1, defibrylator, apteczkę. 
Dodatkowo w czerwcu zorganizowa-
ne zostaną zawody strażackie. n

P
rzed Świętami Wielkanoc-
nymi w fili korfantowskiej 
biblioteki w Ścinawie Ny-
skiej odbyły się warsztaty 

związane z tradycjami świątecz-
nymi. Organizatorkami spotkania 
były pracownice biblioteki oraz 
Wiejskiego Domu Kultury w Ści-
nawie Nyskiej. Udział w zajęciach 
wzięli czytelnicy biblioteki, którzy 
wytypowani zostali  z  najmłod-

s z e j  g r u p y  w i e k o w e j .  P o d c z a s 
s p o t k a n i a ,  k t ó r e  o d b y ł o  s i ę  7 
kwietnia uczestnicy udekorowali 
przepyszne, kolorowe babeczki, 

w z i ę l i  u d z i a ł  w  i n t e r e s u j ą c y m 
quizie dotyczącym tradycji Świąt 
Wielkanocnych, a także wykonali 
świąteczne stroiki, które zabrali 
ze sobą do domów. Jako, że wyda-
rzenie miało miejsce w bibliotece, 
to na zakończenie było wspólne 
czytanie książek o praktykowa-
nych w Polsce zwyczajach wielka-
nocnych. n

W 
Niedzielę Palmową 10 
kwietnia w Grodkowie 
można było spotkać 
rękodzielników z Kor-

fantowa, którzy pojechali na Jarmark 
Wielkanocny. Oczywiście powodem 
wyjazdu była potrzeba zaprezen-

towania swoich wyrobów podczas 

jarmarku. Dla twórców amatorów to 
bardzo ważny dzień, tym bardziej, że 
możliwość taka pojawiła się pierwszy 
raz po dwuletniej przerwie spowo-
dowanej epidemią. W ten sposób 
Gminna Grupa Twórczości Artystycz-
nej z Korfantowa rozpoczęła nowy 
sezon w swojej działalności. n B

y ł y  t o  m . i n . :  w a r s z t a t y 
plastyczno-czytelnicze dla 
dzieci w bibliotekach w Prze-
chodzie i Ścinawie Nyskiej, 

warsztaty artystyczne dla seniorów 
w  R y n a r c i c a c h  ( t e m a t e m  p r z e -
wodnim była Palma Wielkanocna) 
o r a z  o s t a t n i e  p r z e d ś w i ą t e c z n e 

spotkanie, 11 kwietnia ponownie w 
Rynarcicach.
 Ostatnie spotkanie to warszta-
ty pisankarskie, podczas których 
uczestnicy uczyli się tradycyjnej me-
tody zdobienia jaj zwanej batikiem. 
Spotkanie odbyło się w świetlicy 
wiejskiej w Rynarcicach w ramach 

Operacji pn. „Budowa Centrum In-
tegracji Społecznej w Rynarcicach”. 
P r o j e k t  m a  n a  c e l u  s t w o r z e n i e 
warunków do samorealizacji oraz 
integracji społeczności Rynarcic 
determinujących rozwój miejsco-
wości poprzez udostępnienie jej 
mieszkańcom budynku świetlicy 
wiejskiej, współfinansowany jest 
ze środków Unii Europejskiej w ra-
mach operacji „Inwestycje w obiek-
ty pełniące funkcje kulturalne” w 
ramach działania „Podstawowe 
usługi i odnowa wsi na obszarach 
wiejskich” objętego Programem 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
lata 2014-2020. n

eprasa.pl 28d7829520
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DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

SPRZEDAM

PRACA

NAUKA

Ogłoszenia drobne przyjmu-

jemy w siedzibie redakcji ga-

zety przy ul. Kosciuszki 13a w 

Prudniku (pon.-pt. 8-16) oraz 

mailowo. Ogłoszenie drobne 

zlecić możecie również wysy-

łając SMS o treści  „TPR.DROB-

NE” + tekst ogłoszenia (bez 

polskich znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre� ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

ZDROWIE

nUsługi Tapicerskie - renowa-
cje krzeseł, foteli, kanap, itp. 
Duży wybór tkanin. Tel: 696 
951 402.
(9/22)

nUSŁUGI BUDOWLANO-
-REMONTOWE. TEL. 794 410 
717.
(42/22)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSPRZEDAM mieszkanie 

45.8m, 2 pokoje, jasna kuch-

nia, parter, zielona i spokojna 

okolica osiedla Wyszyńskiego; 

lub ZAMIENIĘ na mniejsze. Tel. 

574767438

(44/22)

nSprzedam mieszkanie, 3 po-

koje, 4 piętro, Prudnik – Plac 

Wolności. Tel. 535 828 812.

(45/22)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny 

w Głogówku do małego re-

montu. Tel. kom. 602 65 66 75.

(1/22)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W 
PRUDNIKU, TEL. 606 479 229.
(32/22)

ZAMIENIĘ MIESZKANIE
nZamienię mieszkanie na 

Jasionowym Wzgórzu, 48,6 m2, 

2 pokoje, II piętro, na mniejsze, 

parter lub I piętro z CO. Tel: 77 

402 12 60, 780 126 157.

(10/22) 

nZamienię kawalerkę komunal-

ną na mieszkanie, 2 pokoje – do 

70 m2. Tel: 514 672 584.

(40/22)

GARAŻE

nSprzedam pole orne, 1,19 ha 

klasy II w gminie Lubrza. Tel. 693 

815 085.

(46/22)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel 664 770 969

(6/22)

nNabór na Kurs Młodszego 

Ratownika WOPR i szkolenie 

Ratowników Wodnych MSWiA. 

Rozpoczęcie kursu 23.04.2022. 

Tel. 664 770 969 – Instruktor Ra-

townictwa Wodnego Krzysztof 

Kasprzyszyn.

(26/22)

nNabór na Kursy Sternika 

Motorowodnego PZMiNW. Tel. 

664 770 969. Instruktor Motoro-

wodny Krzysztof Kasprzyszyn. 

Rozpoczęcie kursów 8.05.2022 i 

29.05.2022.

(27/22)

nPraca dla Opiekunów osób 

starszych w Niemczech – ubez-

pieczenie i wysokie zarobki – 

PRO-SENIOR (KRAZ 6933) – Tel. 

795 570 792, 77 442 83 38.

(2/22)

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 28d7829520
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T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 6  |  2 0  k w i e t n i a  2 0 2 214

Kelner, PracowniK gosPo-
darczy -stróż, Kucharz – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Pokrzywnej sPrzedawca – mile 
widziane doświadczenie, sklep ju-
bilerski, praca w Prudniku sPrze-
dawca, Magazynier – praca w 
Prudniu taPicer, szwaczKa – 
mile widziane doświadczenie, moż-
liwość przyuczenia, praca w Prudni-
ku Magazynier – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku 
PoMoc Kuchenna, PoKojowa, 
KelnerKa śniadaniowa – praca 
w Pokrzywnej PracowniK Pro-
duKcji – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Prudniku PracowniK 
ProduKcji – monter mebli, Tapi-
cer – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku i Głogówku Pra-
cowniK ProduKcji, Pracow-
niK Magazynowy – praca w 
Prudniku PoMocniK laKierniKa 
– mile widziane doświadczenie, pra-
ca w Prudniku techniK eleKtryK, 
eleKtryK, PoMocniK eleKtry-
Ka – praca w delegacji Niemcy oraz 
w Polsce, pracodawca z Wierzchu 
Krawcowa – doświadczenie w 
zawodzie, praca w Prudniku Me-
chaniK saMochodowy – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Skrzypcu BruKarz – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Prudniku 
szwaczKa – mile widziane do-
świadczenie , praca w Prudniku refe-
rent ds. turystyKi – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Prudniku 
Krojczy taPicer – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku 
oPerator cnc, Magazynier, 
dozorca – praca w Biedrzycho-
wicach PracowniK ProduKcji 
– praca w Trzebinie szwaczKa – 
doświadczenie w zawodzie, praca 
w Głogówku handlowiec – spe-
cjalista ds. eksportu – znajomość 
języków obcych, praca w Głogówku 
stolarz – Pilarz – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Prudniku 
stylista fryzjer -doświadczenie 
w zawodzie, praca w Głogówku Pra-
cowniK ProduKcji oKien  - mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku eleKtryK – wykształce-
nie zawodowe, praca w Lubrzy flo-
rysta – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Prudniku PoMocniK 
deKarz – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku laKierniK 
saMochodowy – doświadczenie 
w zawodzie, praca w Głogówku Po-
Moc Kuchenna – mile widziane 
doświadczenie, praca w Łące Prud-
nickiej Kierowca c+e – prawo 
jazdy kat. C+E, kurs na przewóz rze-
czy, praca w Głogówku Kucharz – 
mile widziane doświadczenie, praca 
w Prudniku KierowniK sKlePu, 
sPrzedawca – mile widziane do-
świadczenie praca w Premium Park 
Lubrza PracowniK ProduKcji – 
praca w Prudniku Kierowca – Ma-
gazynier – prawo jazdy kat. B, praca 
w Prudniku

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 28d7829520
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 28d7829520



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 6  |  2 0  k w i e t n i a  2 0 2 216

  

MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

eprasa.pl 28d7829520
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Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 28d7829520
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Pałac Rozkochów wraca do śląskiej tradycji obdarowywania dzieci przez zająca wielkanocnego. 

W poniedziałek (18 kwietnia) kilkadziesiąt dzieci przyszło – z rodzicami i opiekunami – do pałacowego 

parku, by poszukiwać słodkości.

Andrzej DEREŃ

PAŁAC ROZKOCHÓW

Zajączek i wystawa wianków

Z
ając okazał się wyjątkowo hojny, 
zostawiając mnóstwo łakoci pod 
niemal każdym drzewem i ławką 
między pałacem a rzeczką Sworni-

cą. Przydały się papierowe torebki, bo trud-
no byłoby pochować wszystkie „skarby” 
w kieszeniach. Niektóre dzieci, zgodnie z 
tradycją, przyniosły świąteczne koszyczki, 
które idealne przydały się do zbierania ja-
jeczek, zajęcy, batonów, cukierków i socz-
ków. Udział w wydarzeniu był bezpłatny. 
Fundatorami i organizatorami wydarzenia 
byli: Fundacja Pałacu Rozkochów – Pomię-
dzy oraz Sołectwo Rozkochów.

„ Z a j ą c z k o w i ”  t o w a r z y s z y ł o  o t w a r c i e 
w y s t a w y  p r a c  T e r e s y  B o j e r  z  P r a c o w n i 
Florystycznej na Zakręcie w Walcach. Pra-
ce to przede wszystkim wianki (również 
świąteczne), ale też gustowne dekoracje z 
drewna – głównie przesympatyczne anioł-
ki. Łącznie w sieni pałacu zobaczyć można 
ponad 20 prac. Wystawę można oglądać 
przez kolejne trzy niedziele w godzinach 
otwarcia pałacu (godz. 11.00 – 17.00). Prace 
można kupić lub też zamówić. n

Poszukiwanie „skarbów” zostawionych przez 
wielkanocnego zająca zorganizowano 

w przypałacowym ogrodzie i parku

Teresa Bojer zaprasza na 
wystawę swoich prac 
w Pałacu Rozkochów
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 28d7829520
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Czerwony Lew i SłońceCzerwony Kryształ

Dokument I Konwencji Genewskiej

Podpisanie I Konwencji Genewskiej w 1864 r.

Czerwony Półksiężyc
Symbol Międzynarodowego Ruchu 
Czerwonego Krzyża

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

tAk byłO

W dawnych czasach nierzadkim zwyczajem były pośmiertne 

donacje na rzecz ubogich, dziś rzecz wyjątkowa. W 1902 r. 

zmarła w prudnickim szpitalu emerytka Emma Katzer 

przekazała miastu na rzecz biednych majątek o wartości 

30,8 tys. marek. Podobnie zrobiła pani Schulz oraz 

małżeństwo Richterów (po 3 tys. marek). Fabrykant 

Abraham Fränkel (zm. 1904 r.) podarował ubogim 50 tys. 

marek. „Nie trudno być zdumionym taką o�arnością” – 

dziwił się ks. Chrząszcz i nie sposób się z nim nie zgodzić, 

patrząc na obecne czasy. (d) n

Pośmiertnie dla ubogich 

Łukasz KLUZA

Dramatyczne losy rannych i zabitych na polach bitew zachęciły ludzi nieobojętnych na 

cierpienie do podjęcia kroków w celu założenia specjalnej organizacji oraz prawnego 

usankcjonowania zasad prowadzenia wojen. Pisze o tym Łukasz Kluza, autor filmowego 

cyklu Biblioteki Publicznej w Prudniku „Historyczne Eksploracje”.

HIStORyCZNE EkSPLORACJE łUkASZA kLUZy

Czerwony Krzyż i konwencje „wojenne”

R
o k  1 8 5 9 .  O p a d a j ą c y  k u r z 
niedawno rozegranej bitwy 
pomiędzy wojskami francu-
skimi i austriackimi pod ma-

łą włoską miejscowością Solferino 
odsłonił przerażający obraz. Tysiące 
zabitych i rannych żołnierzy pozo-
stawionych bez jakiejkolwiek pomo-
cy stało się symbolem okrucieństwa 
i grozy wojny, a przede wszystkim 
braku uregulowań dotyczących 
sytuacji ludności w okresie działań 
zbrojnych.
 Przybyły na miejsce bitwy szwaj-
carski finansista Henri Dunant, 
obserwując rozpaczliwy obraz po-
bitewnego krajobrazu przelewa na 
papier swoje wrażenia. W książce 
„Wspomnienie Solferino” publikuje 
ideę utworzenia dodatkowych służb 
medycznych, których celem byłoby 
niesienie pomocy rannym podczas 
bitew. Koncepcja Dunanta uzupeł-
niona o pomysł tworzenia krajowych 
stowarzyszeń wolontaryjnych, przy-
gotowujących do pomocy rannym, 

spotyka się z zainteresowaniem czte-
rech znanych genewskich obywateli, 
którzy wraz z Dunantem zapiszą się 
w historii jako Komitet Pięciu.

Ranny = neutralny

 Informacja o przedsięwzięciu 
zapoczątkowanemu w Genewie 
błyskawicznie roznosi się po Euro-
pie. Już w październiku 1863 roku w 
szwajcarskim mieście zorganizowa-
na zostaje konferencja z udziałem 
przedstawicieli 16 państw. W jej 

wyniku przyjmują postanowienia o 
utworzeniu krajowych Komitetów 
Pomocy Rannym. Jednocześnie 
przed oczami zgromadzonych za 
konferencyjnymi stołami ukazuje 
się symbol czerwonego krzyża na 
białym tle. Odwrotność szwajcarskiej 
flagi ma być od tego momentu mię-
dzynarodowym logiem organizacji 
zwanej Ruchem Czerwonego Krzyża. 
Konieczność zapewnienia pomocy 
rannym podczas prowadzonych 
działań zbrojnych jest głównym po-
stulatem Międzynarodowego Czer-
wonego Krzyża. Szereg skompliko-
wanych dyplomatycznych zabiegów 
doprowadza do podpisania w dniu 
22 sierpnia 1864 roku I Konwencji 
Genewskiej, znanej dzisiaj jako pod-
walina międzynarodowego prawa 
humanitarnego. Jej zasadniczym 
zapisem było stwierdzenie dotyczące 
osób pomagającym rannym i trakto-
wanie ich jako neutralnych. Każda 
ze stron toczonego konfliktu winna 
respektować zapisy Konwencji. 

Dodatkowo zaznaczono, że każdy 
ranny, bez względu na narodowość, 
winien być traktowany jednakowo.
 Krzyż jako symbol religii chrześ-
cijańskiej był znakiem niemożliwym 
do zaakceptowania przez wyznaw-

ców innych religii, stąd po wojnie 
rosyjsko-tureckiej (1876 r.) powstał 
muzułmański odpowiednik, funk-
cjonujący do dzisiaj – Czerwony 
Półksiężyc. Warto zaznaczyć, że 
p o m y s ł o d a w c a  M i ę d z y n a r o d o -

wego Ruchu Czerwonego Krzyża 
i inicjator podpisania I Konwencji 

Genewskiej, Henri Dunant, był wraz 
z Frederikiem Passy, francuskim 
ekonomistą i politykiem, pierwszym 
laureatem Pokojowej Nagrody Nob-
la przyznanej w 1901 roku.

Ultimatum

 R o z w ó j  m i ę d z y n a r o d o w e g o 
prawa humanitarnego doprowadził 
do podpisania kolejnych ważnych 
deklaracji w roku 1899. Mowa o Kon-
wencjach Haskich, w myśl których 
rozstrzyganie konfliktów między-
państwowych winno być pokojowe, 
a pomocnym w ich rozwiązywaniu 
miał być Stały Trybunał Rozjemczy. 
Różne rodzaje konfliktów, toczone 
na lądzie, wodzie i jak pokaże histo-
ria, także w powietrzu, znalazły się 
w normach i postanowieniach zapi-
sywanych w kolejnych Konwencjach 
Haskich. Zmieniający się świat, a 
co za tym idzie także prowadzenie 
działań zbrojnych, powodowały 
aktualizację dotychczasowych trak-
tatowych zapisów. Należy pamiętać, 
że w każdym przypadku nowelizacji 
przepisów Konwencji, na pierwszym 
miejscu uwaga poświęcana była ran-
nym i służbom niosącym im pomoc. 
Regulacje wprowadzane Konwen-
cjami mówiły również o obowiązku 

informowania się stron sporu o pla-
nowanych działaniach wojennych. 
Artykuł I  Konwencji Haskich z 1907 
roku stwierdza, że: „Układające się 
mocarstwa uznają, iż kroki wojenne 
między nimi nie powinny się rozpo-
czynać bez uprzedniego i niedwu-

znacznego zawiadomienia, które 
będzie mieć formę bądź umotywo-
wanego wypowiedzenia wojny, bądź 
formę ultimatum z warunkowym 
wypowiedzeniem wojny”.
 Istotną kwestią stała się także 
rola tzw. państw neutralnych, nie 
będących stroną sporu, aczkolwiek 
również winnych poinformowania 
o planach prowadzonych działań 
zbrojnych. W szeregu międzyna-
rodowych Konwencji wiele uwagi 
poświęcano losom jeńców wojen-

nych, którzy w ich myśl winni być 
traktowani z należytym i wysokim 
poszanowaniem godności ludzkiej. 
Usankcjonowanie w prawie między-
narodowym takich kwestii było nie-
zmiernie ważne dla kształtowania 

relacji międzypaństwowych, jednak 
jak pokazała historia, nie zawsze 
były one respektowane. Pogwałcenie 
podpisanych wcześniej postanowień 
Konwencji było jednoznaczne z za-
liczeniem tych działań jako zbrodni 
wojennych. Na straży przestrzegania 
międzynarodowych praw humani-
tarnych stać miał Trybunał Karny w 
Hadze (powstały w 1998 roku). Na 
przestrzeni ostatnich lat najgłośniej-
szym procesem prowadzonym przez 
Trybunał była sprawa Slobodana 
Miloševicia, prezydenta Federalnej 
Republiki Jugosławii, oskarżanego o 
dokonanie zbrodni wojennych. 

Czerwony Kryształ

 W a r t o  d o d a ć ,  ż e  o p r ó c z  p o -

w s z e c h n i e  z n a n y c h  n a  ś w i e c i e 
symboli Czerwonego Krzyża i Czer-
wonego Półksiężyca, funkcjonuje 
również Czerwony Kryształ – znak 
neutralny, w który wpisać można 
używany w konkretnym kraju sym-

bol (krzyż, półksiężyc, Gwiazda Da-
wida). Do momentu wybuchu rewo-
lucji islamskiej w Iranie stosowany 
był znak Czerwonego Lwa i Słońca, 
jednakże po obaleniu Szacha zanie-
chano jego używania. 
 Utworzenie międzynarodowych 
organizacji humanitarnych oraz za-
wieranie Konwencji było konsekwen-
cją prowadzenia brutalnych działań 
wojennych. Ich funkcjonowanie, 
zwłaszcza w obecnej sytuacji, poka-
zuje jak  niezwykle ważne elementy 
prawa międzynarodowego stanowią.
 Więcej o poszczególnych konwen-
cjach i ruchach humanitarnych w 
jednym z ostatnich odcinków Historycz-
nych Eksploracji dostępnych na facebo-
okowym profilu Biblioteki Publicznej w 
Prudniku oraz na kanale YouTube.
 Cytat Artykułu I Konwencji Ha-
skich z 1907 roku pochodzi z : https://
pl.wikisource.org/wiki/Konwen-

cja_haska_III_(1907) (dostęp z dnia 
31.03.2022 r.) n

eprasa.pl 28d7829520
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20 kwietnia
(środa)

Skąd się wzięła bajka? 
- warsztaty literackie 

dla grup przedszkolnych. 
Sala reprezentacyjna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 10.00.

Tydzień Historyczny or-
ganizowany przez Komisję 
Historyczną Powiatu Prud-
n i c k i e g o .  W  p r o g r a m i e 
kilka spotkań w różnych 
miejscach ziemi prudni-
ckiej - informacje w kalen-
darium wydarzeń. Wykład 
z dyskusją „Kierpień w roku 
1300, 1800, 2000 – Rekon-
strukcja porównawcza“, 
Ś w i e t l i c a  w  K i e r p n i u . 
Godz. 15.00. Tego samego 
dnia prezentacja książek: 
„Życie i działalność misyjna 
o. Valéria Kirscha z Kórni-
cy“ i „Circulus Neostadien-
sis - Studia z historii powia-
tu prudnickiego“. Zespół 
Szkolno-Przedszkolny w 
Kórnicy, godz. 18.00.

21 kwietnia
(czwartek)

 Ogólnopolski Kon-
kurs Recytatorski. Eli-
minacje gminne (gmina 
Prudnik) 21 kwietnia, godz. 
10.00. Eliminacje rejonowe 
27 kwietnia, godz. 10.00. 
S a l a  w i d o w i s k o w a  k i n a 
„Diana” w Prudniku.

Tydzień Histor yczny 

organizowany przez Ko-
misję Historyczną Powiatu 
Prudnickiego. Prezentacja 
publikacji „Circulus Neo-
stadiensis - Studia z historii 
powiatu prudnickiego“, 
Muzeum Ziemi Prudni-
ckiej. Godz. 18.00.

Kolejna odsłona „Lek-
turnika”, internetowego 
m a g a z y n u  l i t e r a c k i e g o 
autorstwa dra Bartosza 
Suwińskiego. Profile fb 
Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury i Bibblioteki Publicz-
nej. Godz. 17.00.

Koncert gitarowy w wy-
konaniu uczniów klasy Łu-
kasza Goliszewskiego. Sala 
widowiskowa w Centrum 
Kultury w Głogówku, 
godz. 18.00.

We

czytaj na str. 21

WARSZTAT TERAPII ZAJĘCIOWEJ W PRUDNIKU

Misterium Męki Pańskiej
W Wielki Piątek 15 kwietnia w kościele św. Piotra i Pawła w Prudniku (o godz. 11.00) odbyła 

się inscenizacja Drogi Krzyżowej - Misterium Męki Pańskiej w wykonaniu uczestników 

Warsztatu Terapii Zajęciowej, prowadzonego przez zakon bonifratrów w Prudniku.

Grzegorz WEIGT
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Sceny z Misterium Męki Pańskiej 
w kościele św. Piotra i Pawła

Uczestnicy Wielkopiątkowego misterium

D
zień wcześniej, w Wielki 
Czwartek z okazji Świąt 
Wielkanocnych uczestni-
cy WTZ zasiedli do wspól-

nego stołu. Po poświęceniu pokar-
mu przez ojca Antoniego Dudka 
próbowano  potrawy wielkanocne. 
Wszystko zostało przygotowane z 
pomocą podopiecznych WTZ. Na 
poczęstunek przybyli także zapro-
szeni goście: burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak, starosta prudni-
cki Radosław Roszkowski, dyrektor 
Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie Jolanta Barska, wicemar-

szałek województwa opolskiego Jo-
lanta Donath Kasiura, koordynator 
WTZ Barbara Moskwa. Obecni byli 
oczywiście bonifratrzy z przeorem 
br. Eugeniuszem Kretem. W podob-
nym gronie spotkano się następne-
go dnia. Dzisiaj już mamy następny 
- świąteczny tydzień, ale wracamy 
jeszcze do przeżywania Wielkiego 
Tygodnia wraz z uczestnikami zajęć 

w WTZ i ich rodzinami, którzy tak 
liczne przybyli do bonifraterskiej 
świątyni.
 Kolejne spotkanie miało miejsce 
w Wielki Piątek w kościele. Tym 
razem bardzo poważnie wokół roz-
ważań Drogi Krzyżowej wspaniale 
przygotowanych przez podopiecz-
nych WTZ, wspartych przez tera-
peutów. Przede wszystkim wystąpili 

uczestnicy grupy teatralnej, ale za-
angażowani byli wszyscy. Było na-
bożeństwo Drogi Krzyżowej, współ-
na modlitwa, ale była też znakomita 
forma terapii, gra aktorska, muzyka, 
stroje. Program piękny, głęboki, 
wzruszający, prawdziwy - misterium 
ukazuje cierpienie Jezusa, a oni o 
cierpieniu wiedzą bardzo wiele.

czytaj na str. 22
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22 kwietnia
(piątek)

Pa p i e r owa  w i k l i n a  - 
warsztaty twórcze w 
Krnovie w ramach polsko-
-czeskiego projektu (POK i 
MIKS Krnov) „Zręczne ręce 
2”. Prudnicki Ośrodek Kul-
tury, wyjazd o godz. 15.00.

Tyd z i e ń  H i s to r yc z ny 
organizowany przez Ko-
misję Historyczną Powiatu 
Prudnickiego. Prezentacja 
publikacji „Circulus Neo-
stadiensis - Studia z historii 
powiatu prudnickiego“, 
Muzeum Regionalne w 
Głogówku. Godz. 15.00.

23 kwietnia
(sobota)

Prudnicki Ośrodek Kultury 
organizuje wycieczkę do 
zamku Sovinec w Cze-
chach. Informacje i zapisy: 
tel. 77 436 33 96.

Gminny Ośrodek Kultury 
w  W a l c a c h  z a p r a s z a  n a 
koncert Po śląsku, po 
niemiecku, czyli po na-
szemu, który odbędzie się 
w sali widowiskowej GOK 
Walce, godz. 15.30. Wystą-
pią: Danuta Wiśniewska, 
Proskauer ECHO, Andrzej 
Miś oraz mistrzowska para 
taneczna. Bilety: 45 zł, w se-
kretariacie GOK Walce lub 
pod nr tel. 77 466 01 13.

24 kwietnia
(niedziela)

S c e n a  d l a  K a m i l a . 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Lubrzy zaprasza na spek-
takl „Miłek - Opiłek, czyli 
o jednym takim co zjadł 
słońce” (godz. 12.00) oraz 
popisy amatorskich grup 
tanecznych „Wywijando” 
(godz. 13.00). Sala wido-
wiskowa GOK Lubrza. 
Zbiórka pieniędzy na lecze-
nie i rehabilitację Kamila 
Bartoszewskiego.

27 kwietnia
(środa)

P r e m i e r a  t e a t r a l n a : 
„Tajemniczy ogród” wg 
Frances Hodgson Burnett. 
Adaptacja tekstu i reżyseria 
Waldemar Lankauf. Wystą-
pią: Natalia Szyszko, Zuzan-
na Struzik, Patrycja Pindur, 
A l e k s a n d r a  P o r e m b a , 
Aleksandra Bylicka, Miriam 
Gawlica, Igor Chrobrowski, 
Aleksander Gawlica.Sala 
Widowiskowa  Centrum 
Kultury w Głogówku , 
godz. 17.30. Wstęp wolny.

Skąd się wzięła bajka? 
- warsztaty literackie 
dla grup przedszkolnych. 
Sala reprezentacyjna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 10.00.   n

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Spitsbergen i nie tylko
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Ilona Wiśniewska podczas spotkania z młodzieżą w prudnickiej bibliotece

FELIETON

Ręce moje i twoje też
Ręce, patrzę i widzę – cóż zwykłe ręce, a przecież jakoś 

moja uwaga koncentruje się na rękach ludzi z którymi 

przebywam. Jakże wiele mówią o właścicielach, ich pracy, 

elegancji, czułości, jakoś określają osobę.

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

Z
wykle sprawne, pomocne, 
m o j e  t e ż  t a k i e  b y ł y ,  a ż 
p e w n e g o  d n i a  s t a ł o  s i ę 
coś, co wprawiło mnie w 

zdumienie. Co dwa dni przestawał 
działać jeden palec i to u prawej ręki. 
A więc malutki, potem serdeczny i 
środkowy. Zostały dwa i oszczędzam 
je, jak mogę. Co teraz robić, gdy jest 
się tylko praworęcznym, jak pisać, 
jak się ubierać?
 Niestety ani pomoc lekarzy, ani 
żadne  pieniądze, tudzież zabiegi i 
modlitwy też nie pomagają. Jest to 
stała niesprawność i tak już będzie, 
dobrze że chociaż ręka jeszcze jest. 
W tej to sytuacji zaczęłam myśleć o 
rękach i szukać, gdzie o nich mowa 
i jaki mają sens. Otóż wiemy, że 
„ręka rękę myje”, jest „pomocna 
dłoń”, „ciepła życzliwa dłoń”, ale 
też „krwawa ręka” i „złota rączka”. 
Wiemy też, że narzeczony prosi o 
rękę swoją partnerkę, a ksiądz wiąże 
stułą dłonie małżonków i celebruje 
tajemnicę przeistoczenia ciała i krwi 
Chrystusa w Eucharystii – święte 
namaszczone ręce także błogo-

sławiące. Ręce ratują życie, ale też 
mogą zniszczyć i zabijać. Taka to jest 
codzienna filozofia rąk. 

 A tymczasem przez pandemię 
nie podaje się dłoni – tylko łokieć, 
obowiązkowo przypomina o dezyn-
fekcji rąk, bo mogą przenosić wirusy 
więc trzeba chronić życie. I tak dłoń, 
która jest wyrazem uczłowieczenia, 
zmienia swoje przesłanie. 
 Myślałam, że bez trzech palców 
nieczynnych, jakoś sobie poradzę, 
ale jest trudno w każdej sytuacji. 
Teraz myślę ze smutkiem o tych 
osobach które urodziły się bez rąk, a 
przecież pokonały ową niemoc, jak 
Nick Vujicic, czy gitarzysta grający 
przed papieżem nogami na gitarze 
i dziewczynka grająca nogami na 
fortepianie, pięknie śpiewając w 
telewizji. To wielka praca i talent. 
Żyją też jakoś osoby po wypadkach, 
udarach i innych, tym jest znacznie 
trudniej i teraz je rozumiem. Patrząc 
na swoje dłonie, myślę, jak mało 
szanuje się to, co ma, że wszystko 
w organizmie jest dane i bardzo 
potrzebne, a zwłaszcza dłonie, któ-
rych niesprawność lub brak może 
człowieka wprawiać w zakomplek-
sienie. Przeto szanujmy i kochajmy 
swoje dłonie oraz tych, którzy poda-
ją pomocną dłoń,  przytulają z tro-
ską i miłością, ciepłą dłonią, abyśmy 
czuli się bezpieczni i kochani. 
 Kładę ręce przed sobą i myślę – 
dobrze, że jeszcze są, gdyż człowiek 
odczuwa jednak bardziej brak, niż 

normalność. Bo jak przedstawić 
smak tego, co jemy przy zaniku 
kubków smakowych, albo zapach 
wiosennych kwiatów przy zabu-

rzeniach węchowych, a co dopiero 
trudności w słuchaniu, czy widze-
niu, gdy pragniemy chłonąć dźwięki 
i kolory? I tak dochodzę do pytania, 
kto nam to ofiarował, tak bogato 
wyposażył w tyle zmysłowych wra-
żeń. Dla osób wierzących – to proste; 
poznajemy mistrza po jego dziełach, 
a tym jest Bóg, który stworzył niebo 
i ziemię, rzeczy widzialne i niewi-
dzialne, jakże ważne dla człowieka. 
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Inaczej niewierzący, może nawet 
nie myślą, co im ofiarowano, a 
jeśli czasem ich to zainteresu-

je, to przed nimi całe życie do 
przemyślenia. 
 Wiem tylko, że każdy brak 
postrzegamy po fakcie, zwłasz-
cza, gdy poprawy brak i tylko 
czekamy na cud, choć może 
u k r y w a m y  p r z y c z y n ę .  J a k ż e 
słusznie i mądrze pisał o tym 
Jan Kochanowski we fraszce 
„Na zdrowie”. Szanujmy przeto 
wszystko, co nam jest dane, bo 
wszelki zanik zuboża człowieka, 
czyni go bezradnym i trudnym 
w codziennym życiu, a to jest 
niepowtarzalne.   n

W
e wtorek 12 kwietnia 
w Miejskiej i Gminnej 
Bibliotece Publicznej 
w  P r u d n i k u  o d b y ł o 

się spotkanie autorskie z Iloną Wiś-
niewską, autorką książki „Przyjaciel 
Północy”.
 Spotkanie zorganizowane zosta-
ło w ramach projektu „Zaczytane 
Opolskie”.  Uczestniczyli  w nim 
młodsi czytelnicy z prudnickich 
szkół. Książka „Przyjaciel Północy” 
jest debiutem powieściowym Wiś-
niewskiej skierowanym do młodzie-
ży. Wcześniej opublikowała takie 
książki jak: „Białe. Zimna wyspa 
Spitsbergen” (2014), „Hen. Na pół-
nocy Norwegii” (2016), „Lud. Z gren-
landzkiej wyspy” (2018). Bohaterem 
tej najnowszej jest dwunastoletni 
Daniel, przeżywający przygody na 
dalekim Spitsbergenie, wśród re-
niferów, maskonurów i fiordów. O 
tym odległym, mało znanym miej-
scu opowiadała Ilona Wiśniewska 
podczas spotkania w prudnickiej 
bibliotece. 
 Autorka książki „Przyjaciel Pół-
nocy”, reportażystka, fotografka, od 
2010 roku mieszka w Tromsø w Nor-
wegii (ale pochodzi stąd, z Prószko-
wa). 25 maja premierę będzie miała 
jej nowa książka z reportażami z 
północnej Grenlandii („opowieści 
o Inughuitach – najbardziej pół-
nocnych rdzennych mieszkańcach 
świata”).   n

eprasa.pl 28d7829520
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

POEZJA

Wojna

Daniela Długosz-Penca podczas wieczoru autorskiego w Nyskim Domu 
Kultury, 4 lutego 2022 r.
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ZAPROSZENIE

Dokąd w Prudniku
Ryszard ŚCIBOR

Heroizm

Dopóki w żyłach
płynie krew
dopóki w sercach
tli się płomień
nigdy nie poddadzą się
choć spada na nich ogień
wolności nie odbierze wróg
gdy Naród tak odważny
nie szczędzi swojej krwi
ojczyźnie ukochanej
wojna zakończy się
zwycięstwem Ukrainy
nadejdzie czas odnowy
połączą się rodziny
zaświeci słońce jaśniej
nad umęczoną Ukrainą
powstaną nowe miasta
zło bezpowrotnie minie.

Walka

Noc jeszcze walczy
ze świtem
choć świadoma
że poddać się musi
jasność rozprasza
oceany mroku
nowy świat się wynurza
jak okręt z otchłani
czy dzień zwycięży lęk?

Okładka najnowszego zbioru 
wierszy Danieli Długosz-Pency. 
Projekt Magdalena Hasenbeck

W 
czwartek 28 kwietnia 
w Prudnickim Ośrod-
ku Kultury odbędzie 
się spotkanie - wieczór 

jubileuszowy prudnickiej poetki 
Danieli Długosz-Pency. 
 Spotkanie jubileuszowe - autorka 
kończy w tym roku 90 lat życia. Ale 
też spotkanie związane z promocją 
jej najnowszego zbioru wierszy pt. 
„Dokąd”. Tak, Daniela Długosz-Pen-
ca cały czas pisze, nie tylko poezję, 
ale i artykuły do „Tygodnika Prud-
nickiego” i prasy świętokrzyskiej - 
regionu skąd pochodzi. Wspomnieć 
wypada - również jubileuszowo, że 
jej pierwsze dwa tomiki wierszy: 

„Zielnik” i „Zauroczenie” wydane 
zostały w 1992 roku. To równo 30 
lat temu. W tym czasie pojawiło się 
tych zbiorów jedenaście. Oprócz 
tego Daniela Długosz-Penca opieko-
wała się prudnickim Klubem Ludzi 
Piszących działającym przy POK-u. 
Uczestniczyła, także organizowała 
w wielkiej ilości spotkań autorskich. 
 Można przypomnieć, że kilka lat 
temu, z okazji innego jubileuszu 
nestorka prudnickich poetów uho-
norowana została poprzez nadanie 
jej imienia sali kamerlanej w Pałacu 
Fränkla w Prudniku. To miejsce nie-
przypadkowe - w tej sali odbywa się 
znakomita większość spotkań poe-

tyckich. Często również w oranżerii 
lub w sali reprezentacyjnej i właśnie 
w tej ostatniej odbędzie się to naj-
nowsze spotkanie. Na początku 
tego roku Daniela Długosz-Penca 
świętowała jubileusz i promowała 
książkę „Dokąd” w Nyskim Domu 
Kultury (relacja w „TP”, nr 7 z 16 
lutego, s. 20-21; o tomiku „Dokąd” w 
„TP”, nr 6 z 9 lutego, s. 20), teraz czas 
przyszedł na Prudnik.

 Poetka i Prudnicki Ośrodek Kul-
tury zapraszają 28 kwietnia, o godz. 
18.00 do POK-u. Spotkanie z Danielą 
Długosz-Pencą poprowadzi dyrek-
tor POKiBP dr Sylwia Gawłowska.   n

 Do misterium zapraszał ks. Łu-
kasz kapelan z Domu św. Jana Bo-
żego, opiekun w WTZ mówiąc: - To 
wspólne dzieło sztuki, tych którzy 
każdego dnia u nas spotykają się, 
formują, doświadczają miłosierdzia 
i tym miłosierdziem się dzielą. Chce-
my wejść w tę tajemnicę Wielkiego 
Piątku, chcemy wejść w tajemnicę 
cierpienia. Cierpienia Jezusa, które 
sprawiło to, że my dzisiaj możemy 
inaczej patrzeć na nasze cierpienie, 
naszą chorobę, na niepełnospraw-
ność, czy starszy wiek. Jezus przy-
niósł nam sposób niesienia tego 
cierpienia, z pokorą, z nadzieją i z tą 
łaską, że dzięki Niemu można prze-
trzymać więcej.
 Warsztat Terapii  Zajęciowej 
działa w Prudniku dopiero od wrześ-
nia zeszłego roku, a mogliśmy już 
uczestniczyć w kolejnej zorganizo-
wanej przez uczestników uroczysto-
ści. WTZ prowadzone przez bonifra-
trów we współpracy ze Starostwem 
Powiatowym w Prudniku stał się 
drugim domem dla pięćdziesięciu 
osób z niepełnosprawnościami. 
 N a  z a k o ń c z e n i e  g r a t u l a c j e 
uczestnikom, wykonawcom i or-
ganizatorom wraz z życzeniami 
świątecznymi dla wszystkich gości 
złożyła Anna Szewczyk – dyrektor 
WTZ i Domu św. Jana Bożego. Pod-
kreślała, że ta obecność, wspólne 
świętowanie „Jest dla nas niezmier-
nie, niezmiernie ważne”.   n

dokończenie ze str. 20

Misterium 
Męki 
Pańskiej

eprasa.pl 28d7829520
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Okładka książki „Bracia Mniejsi Franciszkanie w Prudniku. 03.03.1852 - 

03.03.2022”. Publikacja zawiera kalendarium historii franciszkanów 

w Prudniku-Lesie oraz unikatowy druk historii prudnickich franciszkanów 

ks. prof. Alfonsa Nowacka z 1920 roku.

170. ROCZNICA PRZYBYCIA FRANCISZKANÓW DO PRUDNIKA

Jubileuszowe publikacje
Franciszkanie świętują w tym roku jubileusz - 170 lat obecności w Prudniku. To jubileusz 

ważny nie tylko dla zakonu, ale dla samego Prudnika. Ten rok jest bogaty w wydarzenia 

jakie mają miejsce na Koziej Górze. Rocznicę upamiętnia m.in. nowa instalacja ustawiona 

przy drodze z Lip do franciszkańskiego sanktuarium w Prudniku-Lesie. Świadczą o tym 

również remonty przeprowadzone w kościele św. Józefa i w klasztorze. Pamiątką są także 

dwie nowe publikacje, przygotowane przez ojca Antoniego Dudka.

Grzegorz WEIGT

Okładka okolicznościowej publikacji ukazującej przygotowanie instalacji 

upamiętniającej przybycie franciszkanów do Prudnika

Ojciec Antoni Kazimierz Dudek OFM
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O
bie książki ukazały się 
w c z e s n ą  w i o s n ą  t e g o 
roku. Pierwsza z nich spe-
cjalnie na dzień rocznicy 

przybycia franciszkanów do Prud-
nika, czyli 3 marca. Wówczas doko-
nano także oficjalnego, uroczystego 
odsłonięcia instalacji przy drodze 
do sanktuarum w Prudniku-Lesie. 
Motyw tej instalacji, zaprojekto-
wanej na podstawie obrazu Johan 
Kościukiewicz zdobi okładkę książki 
(znajduje się także na okładce dru-
giej publikacji). W niedzielę 6 marca 
odprawiona została uroczysta Msza 
dziękczynna z okazji 170-tej rocznicy 
przybycia franciszkanów do Prud-
nika oraz z okazji zakończenia roku 
jubileuszowego 25-lecia erygowania 
Sanktuarium ku czci św. Józefa, któ-
rej przewodniczył bp Andrzej Czaja.
 Publikacja „Bracia Mniejsi Fran-
ciszkanie w Prudniku. 03.03.1852 
- 03.03.2022” ma duże znaczenie dla 
poznania lokalnej historii. To nie 
tylko okazjonalna - przygotowana 
na tę okoliczność przez o.Antoniego 
krótka historia franciszkanów w 
Prudniku. Bardzo ważne jest, że 
wydawnictwo zawiera tumacze-
nie dzieła dyrektora Archiwum i 
Muzeum Archidiecezjalnego we 
Wrocławiu prof. Alfonsa Nowa-
cka z 1920 roku. Niemiecki autor 
opublikował w tamtych latach kilka 
tytułów dotyczących Prudnika, pi-

sał je z perspektywy czasowo dużo 
bliższej opisywanym wydarzeniom. 
Miał dostęp do dokumentów, żyli 
jeszcze świadkowie tych wydarzeń. 
To bardzo cenny materiał źródłowy 
do poznania naszych lokalnych 
dziejów. Tym bardziej, że to pierw-

sze wydanie od stu lat (!) i pierwsze 
tłumaczenie na język polski.
 Chodzi tu o książkę „Klasztor 
Franciszkanów św. Józefa  w lesie 
niedaleko Prudnika na Górnym 
Śląsku” z rysunkami Georga Rasela 
(zamieszczone w tym nowym wy-
daniu). Tłumaczenie tekstu prof. 
Nowacka autorstwa Hildegardy 
Opieli i Agnieszki Bensz. W polskiej 
wersji to lekko ponad 50 stron teks-
tu. Obok rysunków Rasela na koniec 
dodano kilka archiwalnych zdjęć 
i widowkówek ze zbiorów Piotra 
Kulczyka. Alfons Nowack opowiada 
w kolejnych rozdziałach, dziesięciu 
artykułach: Wysiłek kardynała Die-
penbrocka o sprowadzenie alkanta-
rynów. Ich osiedlenie się na Górze 
św. Anny. Decyzja o utworzeniu 
placówki w pobliżu Prudnika. Ofiar-
ność mieszkańców Prudnika. Bu-

dowa i konsekracja klasztoru oraz 
kościółka. Konfilkt alkantarynów 
z duchowieństwem parafialnym 
i biskupem. Ich powrót do West-
falii. Br. Pietro i o.Ignatius Jeiler. 
Klasztor św. Józefa jako pustelnia. 
Wprowadzenie się franciszkanów. 
Budowa dzisiejszego kościoła. O. 
Ladislaus. Działalność o.Caspara. 
Wydalenie franciszkanów w okresie 
Kulturkampfu. Ich powrót. Budowa 

nowego klasztoru. Podniesienie 
siedziby do rangi konwentu. Poświę-
cenie groty lurdzkiej. Gwardianie 
od 1905 roku. Misja franciszkańska 
w Prudniku. Wojna światowa. Praca 
duszpasterska franciszkanów. Klasz-
tor św. Józefa jako miejsce skupienia 
dla księży. Zewnętrzny i wewnetrz-
ny wizerunek kościoła i klasztoru. 
Okolica.
 Mamy więc bardzo cenny archi-
walny zapis. W książce następnie 
o.Dudek zamieścił historię brata 
Piotra - Alberta Kűchlera, autora 
obrazu św. Józefa z kościoła fran-

ciszkanów. Tekst opisuje też historię 
obrazu oraz jego kopii. Całość jest 
bogato ilustrowana.
 K o l e j n y  e l e m e n t  k s i ą ż k i  t o 
przypomnienie tekstu ks. Tomasza 
Horaka pt. „Burza wokół cichego 
klasztoru”, opisujący trudną historię 
lat 50. XX wieku. W ślad za nim kilka 
starych fotografii z czasu niszczenia 
kościoła i klasztoru przez komuni-
stów. Jest też wspomnienie błogo-

sławionego Prymasa Polski Stefana 
kardynała Wyszyńskiego, więźnia 
Prudnika w tamtym czasie.
 W dalszej części publikacji o. Du-
dek stara się przybliżyć postaci fran-
ciszkanów pochowanych zarówno 
na małym klasztornym cmentarzu, 
schowanym wśród drzew, jak i na 
cmentarzu komunalnym. To bardzo 
ważny motyw zachowania pamięci.
 Jak wspomniano, ostatnia część 
książki to kalendarium pobytu braci 
franciszkanów w Prudniku. Zawarta  
na 25 stronach historia przedstawia 
najważniejsze daty, wydarzenia i 
postaci. Jak wyjaśnia o.Antoni: „Te 
daty są po to, by zachować prze-
szłość dla przyszłych pokoleń. Przez 

wiele tygodni przeglądalem prze-
chowywane w archiwum klasztoru 
„Kroniki” i dokumenty z różnych 
źródeł. Można krytykować wybór 
informacji, ich objętość, ważność. 
(...) Przeniosłem do tej książki to, 
co uważałem za niezbędne do po-
znania losów franciszkanów tu ży-
jących. (…) To hołd dla moich Braci, 
którzy przybyli tutaj ze św. Józefem 
i św. Elżbietą 170 lat temu i przez 
lata niełatwej obecności opiekują 
się tym miejscem i towarzyszą Tym, 
którzy tutaj przybywają.”
 Całość publikacji to znakomite 
przedstawienie dziejów prudni-
ckich franciszkanów, sanktuarium 
św. Józefa w Prudniku-Lesie, kom-

pendium wiedzy na ten temat, taki 
niezbędnik pasjonującej historii. 
Pięknie wydane, na 140 stronach, 
z ilustracjami, cenne dla regional-
nych historyków, przyjaciół Kościoła 
i Pana Jezusa. Ojciec Antoni napisał 
w słowie wstępnym: „Niechże ów 
zbiór dokumentów, ukazujących 

świadectwo służby alkantarynów 
i franciszkanów śląskich stanie się 
lekturą satysfakcjonującą, źródłową 
skarbnicą wiedzy dla przyszłych po-
koleń historyków na Śląsku”. Nadto 
wstęp do książki napisał starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski, 
wprowadzenie do historii miasta 
Marcin Husak. Konsultacja autorska 
dokonana została przez: Marcina 
Husaka, Piotra Kulczyka i Andrzeja 
Derenia.

 Druga książka, pod nieco baro-
kowym tytułem „Historia powstania 
małej formy architektury, czyli 
instalacji upamiętniającej przyj-
ście i pobyt braci franciszkanów w 
Prudniku-Lesie. 3.03.1952 - 170 lat 
- 3.03.2022”, jak już to tytuł opisuje, 
przedstawia tylko ten jeden temat. 
Jeden ale z okolicznościami i mo-
tywami działania. Stąd aż 70 stron 
objętości.
 To tradycyjne wydawnictwo, 
jakie o.Dudek przygotowuje często 
przy okazji organizowanych przez 
siebie przedsięwzięć. W dużej mie-
rze chodzi w tych publikacjach o 
wyjaśnienie idei przyświecającej 
organizatorowi do podjęcia takiej 
aktywności,  a także docenienie 
tych wszystkich osób, które w jakiś 
sposób pomagały, współpracowały, 
działały wokół danej inicjatywy (cza-
sem również przeszkadzały). Całość 
zawiera chronologiczny opis, cytaty 
(np. z „Tygodnika Prudnickiego”), 
wypowiedzi oraz duży materiał 
ilustracyjny (zdjęcia, rysunki). W su-
mie wyszła z tego opowieść równie 
pasjonująca jak wcześniejsze losy 
prudnickich franciszkanów. Nie-
mało tu zwrotów akcji, momentów 
pełnych zapału i chwil zwątpienia. 
Na końcu publikacji jest nawet opis 
wraz ze zdjęciami z uroczystego 
odsłonięcia i poświęcenia instalacji 
3 marca. Oby stała jak najdłużej.
 Ojciec Anotni napisał w pewnym 
momencie: „Franciszkanie z insta-
lacji mówią: to, co nam ma zawsze 
towarzyszyć, co nam ma śnić się po 
nocach, co nam ma się marzyć, to 
nie śmierć, bo nie do niej idziemy, 
ale DOM. Do DOMU idziemy, czyli 
wracamy.”

 Mamy więc dwie pamiątkowe 
publikacje, które będą nam przypo-
minać o franciszkańskim jubileuszu 
w Prudniku. Możemy do nch sięgać 
dla wspomnienia, a w przypadku 
działa Nowacka, wykorzystując do 
badań naukowych. Co ciekawe, 
ojciec Antoni Dudek przygotował w 
tym czasie jeszcze więcej materiału 
do wydania, może w jakiejś formie 
do tego wróci.   n
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Tomasz Nowakowski kontra Mohamed Abdelaal

Pogoń Prudnik       78
Sokół Ostrów Mazowiecka   59
(15:18, 18:8, 19:15, 26:18)

POGOŃ: Sanny 7 (6 as.), Kociuga, Majka, Mordzak 7, Nowakowski 6 (8 zb.), 

Madziar 19, Żebrok 11 (1x3), Garwol 19 (3x3), Nowicki 9 (5 zb). 

Trener: Tomasz Michalak.  

SOKÓŁ: Karpik 17 (3x3, 8 zb.), Łysiak, Kietliński, Łapiński 2, Benigni, Zozuń 4, 

Słoniewski 4, Abdelaal 13 (12 zb.), Nieporęcki 13 (1x3), Motel 6. 

SĘDZIOWIE: Paweł Beredyczko (Ruda Śl.), Paweł Zapłotny (Żory). II
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KOSZYKÓWKA  . LIGA 

Zameldowali się w ćwierćfinale 
Z 61 drużyn, które przystępowały do rozgrywek 2. ligi w bieżącym sezonie, na placu boju 

pozostało już tylko 8. Wśród nich jest prudnicka Pogoń. 

Damian WICHER

STATYSTYCZNIE (POGOŃ - SOKÓŁ)

* za 2 pkt: 21/37 (57%) - 15/43 (35%) 

* za 3 pkt: 4/23 (17%) - 4/16 (25%)

 * za 1 pkt: 24/25 (96%) - 17/21 (81%)

* zbiórki (a/o): 39 (11/28) – 38 (13/25)  

* asysty: 17 – 10

* faule: 19 – 22

* straty: 11 – 15

* przechwyty: 6 – 6 

* bloki: 3 – 2

* eval: 89 - 50

* pkt ze strat: 11 – 9 

* pkt w „pomalowanym”: 40 – 26  

* pkt drugiej szansy: 8 – 10

* pkt z szybkiego ataku: 10 – 10 

* pkt z ławki: 20 – 6

* najwyższe prowadzenie: 19 (70:51) – 5 (0:5)

* najwyższa seria: 11 (59:41) – 6 (59:47)

* czas na prowadzeniu: 28:28 – 09:12

* MVP meczu: Abdelaal (eval 19)

Sport
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Pogoń Prudnik
Mickiewicz Katowice

20 KWIETNIA ŚRODA, GODZ. 18.00, HALA „OBUWNIK” 

ĆWIERĆFINAŁ PLAY-OFF 
(1. MECZ)

B
iało-niebiescy wyszarpali 
awans do ćwierćfi nału play-
-off w trzecim meczu z So-
kołem Ostrów Mazowiecka. 

Po przekonywującym zwycięstwie 
na inaugurację rywalizacji w parze 
(107:85), przyszła wyjazdowa po-
rażka 66:74. Decydujące starcie w 
„Obuwniku” przypominało to z Ma-
zowsza. Sokół grał wysoko i mocno 
pressingiem, sprawiając pogoni-
stom sporo problemów. Goście roz-
poczęli od pięciopunktowego pro-
wadzenia (0:5). Pogoń trzykrotnie 
dochodziła na remis (5:5, 7:7, 15:15), 
ale pierwsza kwarta padła łupem ry-
wala. Jej wynik (15:18) wsadem ustalił 
Mohamed Abdelaal,  celebrując 
jeszcze swoją siłę efektownym „tań-
cem” na obręczy.  Rosły Egipcjanin 
(207 cm) był zresztą najjaśniejszym 
punktem swojego zespołu – uzyskał 
13 „oczek” (5/8 z gry) i 12 zbiórek, w 
tym 6 w ataku. Jednym z kluczy do 
końcowego sukcesu gospodarzy oka-
zała się wygrana walka na tablicach. 
W dwóch poprzednich pojedynkach 
sporą przewagę w tym elemencie 
posiadali przeciwnicy, którzy wie-
le punktów zawdzięczali właśnie 
ponowieniom akcji po zbiórkach. 
Podopiecznym Tomasza Michalaka 
udało się też powstrzymać ofensyw-
ne zapędy Mikołaja Motela. Pieczoło-
wicie pilnowany (m.in. przez Patryka 
Garwola) superstrzelec Sokoła rzucił 
zaledwie 6 punktów. Pod prudni-
ckim koszem nie istniał także Prze-
mysław Słoniewski. 28-letni kapitan 
drużyny był przez całe spotkanie, w 
sposób szczególny deprymowany 
przez kibiców, którzy zapamiętali 
mu prowokujące gesty po meczu w 
Ostrowi. 

2. LIGA

II RUNDA PLAY-OFF 

* Enea Poznań (A1) – Ragor 
Tarnowskie G. (C4) 96:72 
(Enea: Wielechowski 13), stan 
rywalizacji: 2-1 dla Enei * Sokół 
Międzychód (A2) - Basket B.-Biała 
68:72 (C3), stan rywalizacji: 2-1 
dla Basketu * Rycerze Rydzyna 
(D2) - Tur Bielsk Podl. (B3) 100:92 
(Rycerze: Sanny 23, Kasiński 11), 
stan rywalizacji: 2-1 dla Rycerzy.

ĆWIERĆFINAŁ PLAY-OFF 
(do 2 zwycięstw; 20, 23 i i ew. 27.04 )

* Enea Poznań (A1) – Rycerze 
Rydzyna (D2) * Polonia Warszawa 
(B1) – Basket B.-Biała (C3) * 
Polonia Bytom (C1) – ŁKS Łódź 
(B2) * Pogoń Prudnik (D1) – 
Mickiewicz Katowice (C2).

- Nie będę tego komentował. Kibi-
ce robią tutaj dobrą robotę, niech 
skupią się na wspieraniu swoich za-
wodników – uciął rozmowę z „TP”. 
– Co to był za palec, co? – dochodziły 
pytania zza pleców zawodnika.  

 „Słoniu” nie wytrzymał „ciś-
n i e n i a ” .  B ł ą d z ą c  m y ś l a m i  p o 
trybunach, rzucił tylko 4 punkty, 
a czarę goryczy przelał piąty faul, 
popełniono już w 28. min, kiedy 
przyjezdni próbowali jeszcze od-
wrócić losy meczu. Prudniczanie po 
raz pierwszy wyszli na prowadzenie 
w 12. min (19:18, za sprawą Tomasza 
Madziara). W ciągu kolejnych sied-
miu minut Sokół uzbierał raptem 6 
punktów i to był ten moment, kiedy 
publika mogła trochę głębiej ode-
tchnąć. W 18. min Pogoń wygrywała 
33:24 (po  „trójce” Mateusza Żebro-
ka). Do końca tej „ćwiartki” miała 
jeszcze kilka szans na podwyższenie 

rezultatu. Za każdym razem zawo-
dziła jednak skuteczność, której bra-
kowało także Sokołom (do przerwy 
w rzutach z gry: 33-31 proc.). 

 Tuż po zmianie stron hakiem 
piłkę w koszu umieścił Tomasz No-
wakowski. Prudniczanie skończyli 
cztery ataki z rzędu. W 13. min po 
celnej próbie z dystansu Patryka 
Garwola było 42:28. Sokół jednak 
nie zwiesił głów i już trzy minuty 
później odrobił połowę strat (44:37). 
Przed ostatnią częścią zawodów Po-
goń posiadała jedenastopunktową 
zaliczkę (52:41). 
- Chwytamy ich za gardła i wygry-
wamy to! Oni nie mają już sił. Sły-
szycie?! Mocno, na całym boisku! 
Jazda!  – motywował swoich zawod-
ników trener Antonio Daykola. 

 Nadzieja szkoleniowca Sokoła 
n a  o d n i e s i e n i e  u p r a g n i o n e g o 
zwycięstwa w „Obuwniku” okazała 
się płonna. Trudy zawodów bez 
najmniejszego grymasu na twarzy 
wytrzymał nawet 45-letni Grzegorz 
Mordzak. Najwięcej spustoszenia 
w obronie ekipy spod Białegostoku 
siał duet Żebrok – Garwol. Spokojem 
na rozegraniu imponował Marc-
-Oscar Sanny, a kawał dobrej roboty 
w „pomalowanym” wykonał Paweł 
Nowicki. Najchytrzej grał Madziar, 
który umiejętnie wymuszał prze-
w i n i e n i a  p r e m i o w a n e  r z u t a m i 
wolnymi. 
- Chciałem żebyśmy się bawili ko-
szykówką, ale w drugiej połowie za 
bardzo nie wyszła nam ta zabawa. 

Nie wiem, co nas sparaliżowało. Być 
może możliwość wygrania ważne-
go meczu, i to na terenie przeciw-
nika. Za mało penetrowaliśmy pod 
kosz i zostaliśmy skarceni – mówił 
„TP” po końcowej syrenie trener 
Sokoła Antonio Daykola. – Byliśmy 
odpowiednio przygotowani na 
Pogoń. Wiedzieliśmy iloma zawod-
nikami grają i na co ich stać. Dzisiaj 
dobre zawody rozegrał Garwol, ale 
to my go otworzyliśmy bezradną 
obroną. Nie tak mieliśmy bronić. 
Wygrał zespół lepszy. Gratuluję. 
S t o c z y l i ś m y  t r z y  i n t e r e s u j ą c e 
spotkania z Prudnikiem, może nie 
najładniejsze dla kibica, ale każde 
z nich było widowiskowe i dużo się 
działo.    

- Bardzo trudny przeciwnik, o do-
brych warunkach fizycznych, bro-
niący na pograniczu faulu – kom-
plementował rywala trener Pogoni 
Tomasz Michalak. – Spodziewaliśmy 
się, że będą naciskać na całym boi-
sku, tak jak w meczu numer dwa, 
kiedy rzucili  wszystko na jedną 
szalę. Nie popełniliśmy dziś wielu 
strat przy wyprowadzaniu piłki. Z 
takimi drużynami gra się ciężko, 
więc tym bardziej cieszy awans do 
kolejnej rundy. Uważam, że ostatnia 
przegrana była nam potrzebna, 
bo gdzieś siedziała w głowach ta 
seria meczów bez porażki od kilku 
miesięcy. Takie spotkanie jak to, 
o stawkę, gdy pojawiły się nerwy i 
ogromna chęć zwycięstwa, przyda 
się w kolejnych grach. 

 Ćwierćfinałowym przeciwni-
kiem Pogoni będzie Mickiewicz 
Katowice. Pierwszy mecz rozegrany 
zostanie już dziś (20.04) w Prudniku. 
Początek o godz. 18.00. 
- Patrząc na siłę obu zespołów, do-
świadczenie jest po stronie prudni-
czan i wydaje mi się, że będzie 2-0 dla 
Pogoni – typuje trener Daykola. n
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Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych uczestnicy zawodów stworzyli interesujące widowisko

ŁUCZNICTWO 

PIŁKA NOŻNA  KLASA OKRĘGOWA

Na wysokim poziomie 

Obronili fotel lidera

Ponad 200 zawodników z Polski, Czech i Ukrainy stanęło na starcie 15. Międzynarodowego Pucharu Gór Opawskich

Broniący się przed spadkiem do klasy A zespół Czarnych był bliski 

sprawienia dużej niespodzianki, ale nie obronił dwubramkowej 

przewagi. Po ostatnim gwizdku sędziego powody do 

zadowolenia, po ambitnej walce, mieli piłkarze Pogoni. 

Mieczysław MATCZAK

Czarni Otmuchów    2
Pogoń Prudnik    3
(2:1)

POGOŃ: Stanek, Gonsior, Strząbała, Sera� n, Piskorz, Reiwer, Serdiukov 

(90. Chrzanowski), Surma, Mięczakowski (87. Marzotko), Witka, Rudzki. 

Trener: Łukasz Kabaszyn. Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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P
oczątek meczu nie wróżył 
Pogoni nic dobrego. Goście 
rozpoczęli grę zbyt bojaź-
liwie, z respektem przed 

rywalem, który w rundzie rewan-
żowej nie doznał porażki i skutecz-
nie odrabia stracone punkty je-
sienią. Niepewna gra defensywna 
prudniczan w pierwszej odsłonie 
mogła skutkować większymi stra-
tami bramkowymi, trudnymi do 
odrobienia i uzyskania korzystne-
go wyniku. Tylko zwycięstwo, po 
wygranej LZS Walce, zapewniało 
Pogoni obronę fotelu lidera. Jed-
nak z  upływem czasu widoczne  
było, który zespół walczy o awans, 
a który broni się przed spadkiem. 
Osłabiona kadrowo Pogoń (brak 
Dilenki, Stencela i Choińskiego), 
poprawiła grę w defensywie, śmie-
lej atakowała i wywalczyła kom-
plet punktów.

 Lepiej spotkanie rozpoczęli go-
spodarze i już w 3. min byli bliscy 
otworzenia wyniku. Bardzo dobrą 
obroną popisał się Stanek, który 
wygrał pojedynek sam na sam z 
napastnikiem Czarnych. W rewan-
żu, po akcji Serdiukova, bramkarz 
miejscowych też pierwszy raz miał 
kontakt z niegroźnie uderzoną 
futbolówką. W 11. min po stracie 
piłki w środkowej strefie boiska 
przez Strząbałę i dośrodkowaniu  z 
bocznego sektora, gospodarze po 
główce Ilasza z 5 metrów pokonali 
bezradnego Stanka (1:0).  W 20. 
min było już 2:0 po drugiej bramce 
Ilasza i z przebiegu gry zanosiło się 
nawet na wysoką porażkę gości. 
Po uderzeniu z 20 metrów i ryko-
szecie piłka zmyliła bezradnego 
bramkarza  i wylądowała w siatce. 
W 29. min bramkarza miejscowych 
uderzeniem z 25 metrów  próbo-

wał pokonać Mięczakowski.  Od 
tego momentu Pogoń spisywała się 
coraz lepiej i przeprowadzała groź-
niejsze akcje ofensywne. W 35. min 
po pięknej trójkowej akcji w wyko-
naniu Gonsiora, Reiwera główko-
wał Rudzki, ale z kilku metrów nie 
pokonał bramkarza. W 42. min bar-
dzo aktywny  Mięczakowski zdobył 
kontaktową bramkę i na przerwę 
prudnicki zespół, po dobrej grze 
w końcowych minutach pierwszej 
odsłony, schodził na z nadzieją na 
odrobienie strat w drugiej połowie.

 Zmobilizowana, w czasie prze-
rwy, do gry Pogoń potrzebowała 
tylko kilku minut, aby doprowadzić 
do remisu. W 47. min Serdiukov sil-
nym uderzeniem z 20 metrów trafi ł 
w bramkarza, a dwie minuty później 
po dośrodkowaniu Serdiukova z rzu-

tu wolnego Mieczakowski główką 
doprowadził do remisu 2:2. Remis 
nie był korzystnym wynikiem dla 
żadnej z drużyn, bo mogły zdobyć 
tylko po jednym punkcie a stracić 
po dwa. Nic też dziwnego, że oba 
zespoły prowadziły otwartą grę i 
kibice obserwowali ciekawe wido-
wisko jakie stworzyli lider i zespół ze 
strefy spadkowej. W 58. min drugi 
raz Stanek wygrał pojedynek jeden 
na jeden z napastnikiem i wynik nie 
uległ zmianie. W 60. min pięknym 
uderzeniem z rzutu wolnego z 20 
metrów popisał się wcześniej po-
szkodowany Rudzki, ale piłka minę-
ła słupek po zewnętrznej stronie. W 
71. min po wzorowej indywidualnej 
akcji również Surma nie zmienił 
wyniku, bo i tym razem futbolówka 
minęła o centymetry słupek. Trzy 
minuty później gospodarze byli 

również blisko zdobycia prowadze-
nia, ale też mieli źle nastawione „ce-
lowniki” i piłka nie trafiła do siatki 
po silnym uderzeniu z 20 metrów. 
W 89. min Mięczakowski trafi ł w po-
przeczkę, ale najprzytomniej w polu 
karnym zachował się Rudzki i swoją 
dobrą grę udokumentował celną 
dobitką. Dzięki uważnej grze Pogoni 
w ostatnich minutach ambitnie wal-
czący zespół gospodarzy nie dopro-
wadził do remisu i to prudniczanie 
mieli duże powody do radości z tak 
cennego zwycięstwa.

 Zadowolenia z wygranej i zdoby-
cia decydującej bramki nie ukrywał 
kapitan Pogoni Marcin Rudzki.
- Zwycięstwo cieszy, bo choć Czar-
ni są jeszcze w strefie spadkowej, 
to wiosną poczynili duże postępy 
w grze i doznali z nami dopiero 
pierwszej porażki. Jeśli będą tak 
dobrze prezentować się w następ-
nych meczach to mają duże szanse 
przesunąć się na bezpieczne miejsce 
w tabeli. Mnie cieszy zwycięstwo 
i zdobycie decydującej o losach 
meczu bramki. Kontuzje i kartki wy-
eliminowały z gry trzech piłkarzy z 
podstawowej jedenastki i musiałem 
przebywać na placu gry przez cały 
mecz i okazało się, że jeszcze jestem 
w zespole potrzebny. Ta bramka i 
zwycięstwo przy moim udziale cie-
szy bardzo nie tylko mnie, ale cały 
zespół, który jest dalej liderem – po-
wiedział po spotkaniu. n

T
r z y d n i o w a  i m p r e z a  w 
P r u d n i k u  b y ł a  r ó w n i e ż 
15. Memoriałem Trenera 
Romana Karawna. Człon-

kowie kadry narodowej walczyli o 
kwalifi kacje na Puchar Świata. Przy-
glądał się im z bliska trener Piotr 
Piątek. Rywalizację wśród mężczyzn 

SENIORKI OPEN

  1. Kamila Napłoszek (Mary-
mont Warszawa)  2. Natalia Leś-
niak (Łucznik Żywiec)  3. Sylwia 
Zyzańska (Łucznik)   . Renata 

Szkolnicka (Obuwnik Prudnik). 

SENIORZY OPEN

1. Sławomir Napłoszek (Marymont) 
  2. Kacper Sierakowski (Mary-
mont)  3. Konrad Kupczak (Łucz-
nik)  . Filip Baurowicz (Obuwnik) 

 . Rafał Raczkowski (Obuwnik). 

JUNIORKI MŁODSZE

 1. Polina Zwieriewa (Ukraina) 
 2. Natalia Lepa (Grot Ruda Śl.) 
  3. Otylia Strzałka (Łucznik)  

. Jesika Jędrzejczak (Obuwnik) 

  . Daria Jaworska (Obuwnik) 

 . Julia Malinowska (Obuwnik) 

 . Monika Pawlicka (Obuwnik) 

  . Kinga Spychała (Obuw-

nik)   . Zuzanna Onufrejów 

(Obuwnik). 

JUNIORZY MŁODSI

1. Maksymilian Wider (Łucznik) 
  2. Artem Batrachenko (Łucz-
nik)   3. Jurii Sweda (Ukraina) 
  . Miłosz Rektor (Obuwnik)  

. Kajetan Charków (Obuwnik)  

. Jakub Mazur (Obuwnik)   . 

Miłosz Klemens (Obuwnik). 

MŁODZICY STARSI

1. Rudolf Voyvodik (Lukostrelba 
Ostrawa)  2. Aleksander Nosek 
(Lukostrelba)   3. Oskar Szkol-

nicki (Obuwnik)   . Maja Onu-

frejów (Obuwnik)   . Krzysztof 

Szlęzak (Obuwnik).

MŁODZICY MŁODSI  

 1. Maja Wysocka (Obuwnik)  

2. Vaclav Precek (Lukostrelba) 
  3. Gabriel Gancarz (Chrobry 
Głuchołazy)   . Oliwia Mona-

sterska (Obuwnik)   . Zuzanna 

Szemberg (Obuwnik)  . Amelia 

Gorelana (Obuwnik)   . Hubert 

Tomera (Obuwnik)   . Alessia 

Onufrejów (Obuwnik).

wygrał Sławomir Napłoszek (Mary-
mont Warszawa). W strzelaniach 
kobiet najlepsza okazała się Kamila 
Napłoszek, córka olimpijczyka z 
Tokio. Reprezentanci Obuwnika 
zajęli odległe lokaty. Zdecydowanie 
lepiej poradzili sobie w kategoriach 
młodzieżowych. n
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4. liga

25. KOLEJKA

Polonia G. - Skorogoszcz 6:1

Piast - Piotrówka 2:0

Gogolin - Polonia N. 1:3

Unia - Chemik 5:0

TOR - Ruch 1:2

Odra II - Porawie 1:0

Olesno - Victoria 2:4

Małapanew - Skalnik 3:3

Starowice D. - Fortuna 0:1

ZALEGŁE

Olesno - Starowice D. 0:3

Odra II - Fortuna 4:1
Polonia G. - Ruch 1:3

1. Polonia Nysa (s) 22 57 54:13

2. Ruch Zdzieszowice 22 49 59:21

3. Fortuna Głogówek 22 41 35:25
4. LZS Starowice D. 22 41 47:29

5. Odra II Opole 22 41 42:23

6. Polonia Głubczyce 22 40 51:33

7. Unia Krapkowice 22 37 37:16

8. Porawie Większyce 22 34 32:26

9. Małapanew Ozimek 22 34 37:33

10. LZS Piotrówka (b) 22 28 38:34

11. MKS Gogolin 22 25 33:49

12. Victoria Chrościce 22 24 28:33

13. Piast Strzelce Op. 22 23 26:31

14. Skalnik Gracze 22 19 29:53

15. OKS Olesno 22 19 29:43

16. TOR Dobrzeń Wlk. (b) 22 18 35:61

17. Chemik K.-Koźle 22 8 16:60

18. LZS Skorogoszcz 22 8 25:70

KlaSa OKRĘgOWa, gR. 2
23. KOLEJKA

Włókniarz - Sparta 0:4

Twardawa - Lisięcice 3:1
Walce - Sudety 4:0
Start - GKS wo. 0:3

Odrzanka - Atom 4:2

Ścinawa N.-Korfantów - Racławiczki 0:3
Czarni - Pogoń 2:3
Sokół - Domaszkowice 1:0

Ujazd - Orzeł 5:1

1. Pogoń Prudnik (s) 22 54 55:21

2. LZS Walce (s) 22 53 57:24

3. GKS Głuchołazy (s) 22 48 50:26

4. Sudety Burgrabice 23 34 47:44

5. Sokół Niemodlin 22 34 45:42

6. LZS Lisięcice 22 33 48:39

7. LKS Ujazd 22 32 51:36

8. Orzeł Reńska Wieś (b) 22 32 35:40

9. Odrzanka Dziergowice (b) 22 30 44:43

10. Atom Grądy 22 29 55:50

11. LZS Racławiczki 22 29 45:47

12. KS Twardawa 22 28 52:47

13. LZS ŚN-Korfantów 22 27 36:48

14. LZS Domaszkowice (b) 22 26 37:38

15. Sparta Paczków 22 26 37:55

16. Czarni Otmuchów 22 21 21:36

17. Włókniarz Kietrz 22 21 31:52

18. Start Bogdanowice 23 11 27:85

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Bohater ostatniej akcji

Wartki nurt Odry

Była druga minuta doliczonego czasu gry, kiedy Levandovych 

popędził lewą stroną boiska i znakomicie zagrał do znajdującego 

się na czystej pozycji Szampery, który strzałem po ziemi zdobył 

jedyną. ale za to zwycięską bramkę dla gości. 

Pierwszą porażkę w rundzie wiosennej zaliczyła drużyna Fortuny 

Głogówek, mierząc się w Opolu z rezerwami Odry. Spotkanie dwóch 

czołowych ekip, było przełożonym pojedynkiem z 18. kolejki. 

Dragomir RUDY

Dragomir RUDY

LZS Starowice Dolne   0

Fortuna głogówek   1
(0:0) 

FORTUNA: Charęza, Rudziński (70. Szampera), Kuczera, Bachor, Pindral, Sadlej 

(83. Niemczyk), D. Hajduk, Płóciennik, Damrat. T. Hajduk, Wesoły (63. Levan-

dovych). Trener: Maciej Lisicki. 
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Odra ii Opole    4

Fortuna Głogówek   1
(2:0) 

FORTUNA: Charęza, Kuczera (87. Churas), Bachor, Pindral, Nowak (43. Sadlej), 

Levandovych, D. Hajduk (60. Płóciennik), Wesoły, Damrat (66. Szymański), 

Rudziński, T. Hajduk (71. Niemczyk). Trener: Maciej Lisicki.
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P
ierwszą groźną akcję prze-
prowadzili goście, którzy 
dość pewnie weszli w zawo-
dy. W 3. min po dośrodkowa-

niu z rzutu rożnego niecelnie uderzył 
Bachor, przenosząc piłkę wysoko 
ponad bramką. W 7. min bramkarz 
Odry Fuczko znakomitym poda-
n i e m  o b s ł u ż y ł  P a s z k o w s k i e g o , 
który wychodząc na czystą pozycję 
strzałem po ziemi zdobył bramkę 
na 1:0. Minutę później Wienczek 
po indywidualnej akcji lewą stroną 
boiska uderzył w boczną siatkę. 
Młodzi zawodnicy z Opola grali 
szybką i widowiskową piłkę. Wy-
starczało zaledwie kilka podań, by 
stworzyć zagrożenie na przedpolu 
gości. W 15. min Rudziński uderzył 
niecelnie z rzutu wolnego. W 18. 
min fatalny błąd popełnił najsłab-
s z y  w  t y m  d n i u  L e v a n d o v y c h , 
tracąc piłkę na rzecz zawodnika 
gości.  Szybka indywidualna ak-
cja gospodarzy przyniosła drugą 
bramkę autorstwa Paszkowskiego. 
W 30. min Charęza znakomicie 
o b r o n i ł  b e z p o ś r e d n i e  u d e r z e -
nie Machnika. W 32.  min Sluga 
szarżując w pole karne niecelnie 
przeniósł piłkę nad wybiegającym 
golkiperem gości. W 42. min po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
F u c z k o  i n s t y n k t o w n i e  o b r o n i ł 
strzał głową Pindrala. Była to zna-

komita sytuacja dla gości, z której 
p o w i n n a  p a ś ć  b r a m k a .  M i n u t ę 
później niecelnie nad poprzeczką 
uderzył Tomasz Hajduk. W pierw-

szej połowie zdecydowanie lepsze 
wrażenie pozostawili zawodnicy 
O d r y ,  p r e z e n t u j ą c  d o j r z a l s z y 
futbol. Gra gospodarzy była po-

układana i efektowna. Goście grali 
niedokładnie i chaotycznie, często 
w prosty sposób tracąc piłkę. 

 Początek drugiej części meczu 
należał do gospodarzy, którzy za 
wszelką cenę dążyli do zdobycia ko-
lejnych bramek. W 46. min niecelne 
uderzenie oddał Machnik. Dwie 
minuty później Charęza udanie prze-
rwał groźnie zapowiadającą się akcję 
opolan. W 52. min Charęza obronił w 
sytuacji sam na sam strzał Paszkow-

skiego. W 59. min niecelnie uderzył 
Rudziński. Po początkowym naporze 
gospodarzy gra się wyrównała. W 63. 
min Fuczko na „raty” obronił kąśliwe 
uderzenie Tomasza Hajduka. W 67. 
min ponownie groźny strzał oddali 
opolanie.  Dwie minuty później 
Sługa po centrze z rzutu wolnego 
uderzył w boczną siatkę. W 71. min 
do dośrodkowanej piłki najwyżej wy-
skoczył Wienczek, który strzałem w 
lewy róg bramki zdobył gola na 3:0. 
W 73. min tuż obok bramki uderzył 
z dystansu Płóciennik. W 83. min do 

dośrodkowanej piłki z rzutu wol-
nego przez Rudzińskiego najwyżej 
wyskoczył Bachor i główkując zdobył 
bramkę na 3:1. W 85. min Charęza 
obronił strzał z dystansu Dudy. W 
89. min szybką akcję Odry wykończył 
strzałami na „raty” Sparwasser (4:1). 
Odra mogła pokusić się o jeszcze jed-
no trafienie, ale w doliczonym czasie 
gry fatalnie spudłował zawodnik 
gospodarzy, nie trafiając do pustej 
bramki. 

 Fortuna przegrała zasłużenie, 
zdecydowanie odstając od zawodni-
ków z Opola. „Kubeł” zimnej wody 
podziałał mobilizująco w kolejnych 
spotkaniach głogówczan. Niewątpli-
wie przyczynę tak wysokiej porażki 
można upatrywać w sztucznej i wy-
jątkowo śliskiej murawie boiska, na 
której gracze z Głogówka z trudem 
rozgrywali swoje akcje. Kolejnym ry-
walem ekipy z powiatu prudnickiego 
był LZS Starowice Dolne. n

Angelika
fot. Marek  Doskocz

N
iespodziewany komplet 
punktów przywiozła z trud-
nego terenu drużyna Fortu-
ny Głogówek. Po środowym 

„laniu” w Opolu  z tamtejszą Odrą II 
niewielu kibiców wierzyło w sukces z 
czołową ekipą 4. ligi ze Starowic Dol-
nych. Wyjazdowe spotkanie rozgry-
wane w Grodkowie nie zgromadziło 
zbyt wielu fanów futbolu. Od samego 
początku widać było, że będzie to 
mecz walki. Dużo było agresji i brutal-
ności. W 8. min Fesser obronił strzał 
z rzutu wolnego Dariusza Hajduka. 
W 14. min Charęza pewnie wyłapał 
uderzenie Raula z dystansu. Dwie 
minuty później Wesoły niecelnie 
strzelił zza linii pola karnego. Fortuna 
imponowała wigorem i szybkością 
w polu, czym na pewno zaskoczyła 
wyżej notowanego przeciwnika. W 
19. min Dariusz Hajduk przeniósł piłkę 

ponad bramką po uderzeniu z rzutu 
wolnego. W 24. min Wesoły zmarno-
wał tzw. „setkę”, gdzie mając przed 
sobą tylko golkipera gospodarzy nie 
trafił w światło bramki. Zawodni-
kom ze Starowic trudno było przebić 
się przez „zasieki” defensorów gości. 
Głogówczanie grali jak natchnieni 
ciągle atakując. W 27. min znakomi-
tą interwencją popisał się Charęza, 
broniąc bezpośrednie uderzenie z 
główki gracza Starowic. W 31. min 
Fesser instynktownie obronił strzał 
głową Damrata po dokładnej cen-
trze z rzutu rożnego.  W 36. min Cha-
ręza wybił na aut groźne uderzenie 
Fernandeza. W 40. min Damrat bę-
dąc w polu bramkowym i mając przed 
sobą tylko Fessera w ostatniej chwili 
został powstrzymany przez wracają-
cego defensora gospodarzy. W 41. min 
ponownie Charęza popisał się znako-

mitą obroną, wybijając strzał z rzutu 
wolnego. Pierwsza połowa zakończyła 
się bezbramkowym remisem. Było to 
ciekawe i emocjonujące widowisko, w 
którym do przerwy nieznaczną prze-
wagę posiadali goście. 
 W 53. min Fesser obronił strzał 
Damrata. W 61. min Charęza wyciąg-
nął piłkę spod nóg szarżującego Luiza. 
Dwie minuty później fatalnie pomylił 
się Kaique, nie trafiając do pustej 
bramki gości. W ostatnim fragmencie 
spotkania gra stała się chaotyczna i 
agresywna, czego efektem była czer-
wona kartka dla zawodnika gospo-
darzy. W 85. min Luiz wbiegając na 
przedpole Fortuny fatalnie się pomylił, 
strzelając obok bramki.  W 88. min 
niecelnie z dystansu uderzył Kaique. O 
ile przed przerwą inicjatywa należała 
do gości, to w drugiej połowie gracze 

Starowic osiągnęli zdecydowaną prze-
wagę. W drugiej minucie doliczonego 
czasu gry miała miejsce szybka akcja 
głogówczan, która za sprawą Szampe-
ry przyniosła zwycięską bramkę. Tym 
samym rezerwowy zawodnik został 
bohaterem spotkania. O zaciętości 
spotkania może świadczyć liczba żół-
tych kartoników pokazanych przez 
sędziego, którymi ukarał 14 zawodni-
ków. Fortuna na boisku rywala zapre-
zentowała się bardzo dobrze. Komplet 
wywalczonych punktów i awans w 
ligowej tabeli na 3. miejsce jest nie-
wątpliwym sukcesem całej drużyny. 
W najbliższą sobotę zespół rozegra 
kolejny mecz na wyjeździe z ostatnią 
w tabeli Skorogoszczą i patrząc na za-
angażowanie i styl zaprezentowany w 
Grodkowie, inny wynik niż zwycięstwo 
trzeba by uznać za niespodziankę. n
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DYTMARÓW

Altana przy szkole

Nowa altana stanęła przed budynkiem szkoły
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (20.04.2022) – środa (27.04.2022)

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
pRUdNIk
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 21.00-24.00; w sobotę  
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę  
i święta w godz. 19.00-24.00
ŚR, CZW
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
CZW, PT, SO
Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 
ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01
SO, NI, PN
Apteka  „pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
PN, WT, ŚR
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

GŁOGÓWek 
Dyżury od poniedziałku do piątku  
w godz. 19.00-21.00; w sobotę  
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę  
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNeJ 
W PRudNIKu 77 406 70 38

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNeJ 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNeJ 
W BIAŁeJ 77 438 71 40

OŚROdeK POmOCy SPOłeCZNeJ 
W LubRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZby ReGIONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚROdKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

muZeA

muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,44 6,99 3,88

„Moya” Głuchołazy 6,45 6,99 3,89

„Pieprzyk” Prudnik 6,42 6,97 3,85

„STW” Prudnik 6,45 6,99 -

„Orlen” Biała 6,42 6,99 3,79

„Pegaz” Prudnik - - -

„Pegaz”  Głogówek 6,49 7,05 3,75

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NbP

1 eur 4,60 / 4,63 4,59 / 4,68

1 usd 4,28 / 4,30 4,24 / 4,32

1 gbp 5,57 / 5,60 5,54 / 5,65

1 chf 4,53 / 4,56 4,50 / 4,59

100 czk 18,75 / 18,85 18,78 / 19,16   

Stan:  kwietnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher
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Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. czekamy na sygnały, pomysły  
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 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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N
a terenie Niepublicznej 
S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  w 
Dytmarowie oddano do 
użytku altanę ogrodową. 

Inwestycję zrealizowano dzięki 

„ m o n t a ż o w i  f i n a n s o w e m u ”  i 
w s p ó l n y m  w y s i ł k o m  r o d z i c ó w , 
szkoły oraz samorządu gminnego. 
Altana może pomieścić jednocześ-
nie aż 100 osób. (w) n
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Andrzej DEREŃ
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PAŁAC ROZKOCHÓW

Rzeźby na linach
po zimowym okresie „niedziel z…” Fundacja pałacu rozkochów – pomiędzy przygotowuje się 
do turystycznego i kulturalnego sezonu. to będą bardzo atrakcyjne miesiące.

Jeden z fragmentów odsłoniętego bruku dziedzińca pałacu

Prace Jerzego Kędziory prezentowane w ubiegłym roku w Szwajcarii (Ailyos 2021 – Art & Nature). W tym roku 
balansujące rzeźby zobaczymy w Rozkochowie.

N
i e d z i e l a  z :  b a r s z c z e m 
ukraińskim, ogródkową, 
żurkiem, szpajzą, koło-

czem, kraplami, muffin-

kami i gorącą czekoladą – przez 
ostatnie tygodnie w pałacu czę-

stowano czymś innym. Nierzadko 
dochodziło coś dodatkowego w 
formie niespodzianki, jak domowe 
ciasto, czy… burrito (świeże, pro-

sto z Krakowa). I oczywiście kawa z 
dopiero co mielonych ziaren oraz 
h e r b a t a .  D r o g o ?  W c a l e !  W ł a ś -

ciciel pałacu przyjmuje gości w 
formie domowego poczęstunku, a 
każdy może się odwdzięczyć wrzu-

cając dowolnej wielkości datek na 
odnowę zabytku. Gościnność i mi-

ła atmosfera sprawiły, że w pałacu 
nie narzekano na pustki.

Z myślą o Ukrainie

 Podczas „Niedziel” zorganizowa-

no zbiórkę darów dla Ukraińców, a 
właściciel pałacu Grzegorz Wnęk i 
członkowie zarządu fundacji pałacu 
kupili z prywatnych środków pro-

dukty o wartości kilkuset złotych. 
Regularnymi gośćmi pałacu byli i 
ciągle są uchodźcy przebywający 
w Rozkochowie i okolicznych miej-

scowościach. Była też okazja do 
przewiezienia paczek z Prudnika 
do Krakowa z myślą o ukraińskiej 
armii (umundurowanie, zestawy 
medyczne).

Porządkowanie

 Okres jesienno-zimowy przebiegł 
pod znakiem prac wokół pałacu i w 
parku. Przede wszystkim – zgodnie 
z zaleceniami konserwatorskimi do-

tyczącymi części terenu – sprzątano 

obszary zieleni z nagromadzonych 
latami opadłych gałęzi i konarów. 
Usuwano również samosiewy. Prace 
dotyczyły tylko niewielkiej części 
ogromnego obszaru 15-hektarowe-

go parku, ale i tak już dziś bez trudu 
można zauważyć zmiany. Pałac 
zaczął być widoczny od strony wsi i 
nie jest to tylko puste stwierdzenie, 
bo często pojawiały się komentarze 
osób przejeżdżających przez Rozko-

chów, które nie wiedziały, że kilka-

dziesiąt metrów od drogi znajduje 
się dawna rezydencja!

 Spore wrażenie robi otwarta 
przestrzeń między drzewami w części 
parku poniżej ogrodu w kierunku 
Swornicy. Odsłonięto główną oś wido-

kową parku w formie szerokiej łąki – 
przecinki. To nie są prace ostateczne. 
Parkowe drzewa wymagać będą pro-

fesjonalnych działań pielęgnacyjnych 
i kompleksowego planu urządzenia 
zieleni. Oznacza to setki nowych na-

sadzeń drzew i krzewów, wytyczenie 
alei i utworzenie małej infrastruktury. 
Wykonano również prace przy cie-

kach wodnych na terenie parku.

Zabytkowy bruk

 Wiele dzieje się również po dru-

giej stronie pałacu, na dziedzińcu. 
Staraniem prezesa fundacji Piotra 
K u l c z y k a  o d s ł o n i ę t o  p r z y k r y t e 
warstwą ziemi fragmenty kamien-

nego bruku. Prace są obiecujące, 
bo wynika z nich, że oryginalna na-

wierzchnia zachowała się w sporej 
części placu. Dziś już zwraca uwagę 
nie tylko środkowa, wybrukowana 
oś dziedzińca z wzorem koperty, ale 
również „chodnik”, który najpraw-

dopodobniej zamykał dziedziniec 
od strony wjazdu.

Rzeźby balansujące

 Jakie są plany na ten rok? W 
części dotyczącej turystyki przygo-

towywana jest stała ekspozycja z 
historią pałacu, parku i dawnych 
właścicieli majątku. Znajdować się 
ona będzie na parterze skrzydła po-

łudniowo-zachodniego (lewego). 
Wzorem ubiegłego roku w głównej 
sieni pałacu organizowane byłyby 
wystawy czasowe z wernisażami. 
To już kulturalna część działalności 
pałacu. Planowane są wydarzenia 
muzyczne o różnorodnym prze-

k ro ju  g a t u n k ow y m,  od  m u z y ki 
poważnej, przez poezję śpiewaną, 
do rozrywkowej. Z myślą o takich 
wydarzeniach zakupiona zostanie 
scena zewnętrzna. Rok 2021 poka-

zał, że wydarzenia artystyczne w 
ogrodzie pałacu tworzą wyjątkowy 
klimat. Są też pomysły na wydarze-

nia teatralne, ale tutaj jeszcze za 
wcześnie na zapowiedzi.

 Artystycznym hitem sezonu bę-

dzie wystawa rzeźb balansujących 
Jerzego Kędziory. To uznanej sławy 
artysta, którego prace prezento-

wane są na całym świecie (m.in. w 
Stanach Zjednoczonych, Holandii, 
Szwajcarii, Singapurze, Dubaju). 
Ich najbardziej ekspresyjną formą 
są rzeźby na linach i na taką będzie 
można liczyć w Rozkochowie. Wer-

nisaż wystawy plenerowej w Rozko-

chowie planowany jest w czerwcu.

 Przygotowywany jest też sklepik, 
gdzie będzie można kupić nie tylko 

pamiątki związane z pałacem, ale 
też prace regionalnych artystów i 
lokalne produkty.
 

 Fundacja pałacu aplikuje o środ-

ki z kilku programów i jest szansa, że 
w ich ramach zrealizowane zostaną 
niektóre z planowanych działań.

Z noclegiem przy pałacu

 Przy pałacu postawiono dwa prze-

szklone pawilony mieszkalne, które 
docelowo będzie można wynająć. 
Gotowe są już duże flagi z herbami 
rodów – dawnych właścicieli pałacu, 
które wkrótce zostaną wyekspo-

nowane. Powstały też dwie dużych 
rozmiarów (ponad 2 m!) plansze – wi-

zerunki Augusta Sylviusa oraz Luisy 
Maximiliany Pücklerów, pierwszych 
posiadaczy rozkochowskiego mająt-

ku z tego rodu.

Wielki remont

 Turystyczna i kulturalna otoczka 
nie przesłania głównego celu właś-

ciciela pałacu i fundacji, jakim jest 
odnowa zabytku. W ostatnich tygo-

dniach podczas kilkudniowych sesji 
trwały prace badawczo-projektowe 
dotyczące więźby dachowej i same-

go dachu. Wielkimi krokami zbliża-

ją się badawcze prace historyczno-

-architektoniczne. Ich znaczenie jest 
fundamentalne dla kierunku odno-

wy pałacu. Działania te w szybkim 
tempie zbliżają właściciela pałacu 
do pierwszych prac budowlanych 
dotyczących konstrukcji dachowej.

 Dużo się więc dzieje w rozko-

chowskim pałacu i równie wiele 
d o b r e g o  s i ę  z a p o w i a d a .  O b o k 
środków własnych i dofinansowań 
z projektów działania wokół pałacu 
można wesprzeć przekazując datki 
również w formie elektronicznej. 
Szczegóły na ten temat można zna-

leźć na fanpage’u Facebooka – Pałac 
Rozkochów.

 Tymczasem w każdą niedzielę w 
godzinach od 11.00 do 17.00 można 
odwiedzić pałac. Gospodarze czę-

stować będą domowym ciastem 
oraz kawą i herbatą. n
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